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pryzy. Następnie wszedtdo zgromadzenia narodo­
wego w Wersalu, jako deputowany Paryża, a z ko­
lei do senatu. W ministerjum Duclerea piastował 
tekę skafbu, w ministerjum Freyeineta' handel. Od 
grudnia 1887-go r. do kwietnia 1888-go r. był preze­
sem gabinetu i dzierżył w nim finanse.

■ Minister spraw wewnętrznych, Constans, urodził 
się w r. 1833 im, był niegdyś profesorem ptrawa, od 
wielu lat reprezentuje w izbie departament wyższej 
Garonny. W' jednym z gabinetów Ferryego’ był już 
Constans ministrem spraw wewnętrznych, później 
sprawował urząd gubernatora Indyj francuskich.

Rouvier, minister skarbu, nie jest nowem zjawiskiem 
na politycznej niwie, na którą wstąpił w słynnym 
dniu 4-ym września 1870 r., jako sekretarz; jenerał- 
ny merostwa marsylskiego. Urodzony w r. J837-ym; 
uważanym jest obok Leona Saya za najwybitniejszą' 
zdolność finansową w dzisiejszej Francji. W Grand 
ministers Gambeity był ministrem handlu; wi r.1887 
stał na czele własnego gabinetu, w którym dzierżył 
tekę finansów. Przewodniczy on zwykle kounisjom 
budżetowym izby, a odniedawna grupie Union des 
gauches.

Failures, minister oświaty, urodzony w r„ 1841, 
był do r. 1876 spokojnym adwokatem. Wówczas 
wszedł do izby jako deputowany z Lot-et-Gattonne. 
Odtąd p. Fallieres po raz już szósty jest ministrem.- 
W gabinecie Duclerca piastował dwukrotnie tekę 
spraw wewnętrznych, potem utworzył własny gabi­
net, który nie przetrwał kilku tygodni, wrzeszcie objął 
tekę sprawiedliwości w gabinecie Tirarda.

Senator Faye, minister rolnictwa, był dawniej 
adwokatem i merem w swojem gnieżdzie rodzitonem 
Marmande. W r. 1876-m, jako podsekretarz staniu dla 
spraw wewnętrznych, należał przez krótki czris do 
składu ministerjum; obecnie jest radcą przy Gour­
des comptes.

Życia Freyeineta nie opowiadamy, bo już to wie­
lokrotnie czyniliśmy.' Życie to nie da się streścić 
w kilkuwierszowej notatce. Stał on zwykle n czoła 
narodu. Znaną jest rola, jaką odegrał w r. 1870Lym 
obok Gambetty i później, jakc minister spraw ze 
wnętrznych i prezes gabinetu. Wszedłszy w k.Wie 
tniu r. 1888-go do gabinetu Floqueta, jako minister 
wojny, zaskarbił sobie rychło niepodzielne sympatjc 
armji. Zatrzymując tekę wojny, poszedł Freyc inel 
za głosem żołnierzy.

Nowy minister sprawiedliwości, Thevenet, ,jes. 
przedstawicielem kierunku umiarkowanego; repie
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Reklamy: za jeden wiem 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy' 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmans 
i Frendlera ulica Senatorska.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 4 r.
Zachód „ „ 12 „ 14 po poi,
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4.
Dziś o godzinie 2-ej po poi, zimna 0° R.________
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„liiisltrjM wystawy jarjsliej,"
Nowy gabinet Tirarda, powyższą nazwą trochę-; 

humorystyczną ochrzczony przez politycznego felje- 
tonistę Figara, składa się z pięciu senatorów i pięciu 
deputowanych.

Oto pierwsi: Tirard, Freycinet, Spuller, admirał 
Jaures i Faye; oto drudzy: Constans, Failures, Rou­
vier, Yves Guyot i Thevenet. Pierwsi z wyjątkiem 
Freyeineta należą wyłącznie do stronnictwa umiar- 
kowanie-republikańskiego, do którego zaliczają siej 
również deputowani: Constans, Rouvier, Fallieres i 
Thevenet. Ostatecznie radykalistą pur sang jest tyl­
ko minister robót publicznych, Yves Guyot, który 
w gabinecie oportunistów wygląda trochę na Piłata 
W Credzie.

Oprócz Guyota i Theveneta, wszyscy członkowie 
gabinetu Tirarda byli już dawniej różnemi czasy mi­
nistrami.

P. Adolf Tirard (prezydjum i handel) urodził się 
w r. 1826-ym i był początkowo ajentem w interesie 
jubilerskim. Polityczny zawód rozpoczął podczas 
oblężenia Paryża w charakterze mera drugiego ar­
rondissement paryskiego. W d. 25-ym marca 1871-go 
r. został wybrany na członka komuny, wkrótce 
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Piątek: Albina Biskupa.
Sobota: Heleny Cesarzowej.

•. Niedziela: Kunegundy Cesarzow.
Poniedz.: Kazimierza Królew.

Wypadki budapeszteńskie nie podobały się bar­
er Berlinie, jak pokazaliśmy na drobnym wy- 
A<iAWi allg. Ztg. Organ ten rzucił się zwła-
■ j i niepomierną zapalczy wością na wniosek 
^iyego, projektujący założenie węgierskiej

Idiotycznej, na wzór francuskiej. W Berlinie 
I'akopjowaniu Deroulede’a dostrzegają sympto- 
ttttMęei dla Niemiec, a sprzyjania Francji; jest 
'-ipiikt najdrażliwszy dla ks. Bismarka! I ztąd 
r ‘••Rżeniach berlińskich wyraża się nietylko tro- 
H Wszlość sprzymierzonego mocarstwa, w któ- 
i- Ue lęgnie się znowu „chwast idei rewolucyj- 
rj*1 niepokój zamanifestowanych żywiej, niż 
riĄnipatyj francuskich.

" ba duchu wyraża się i Nationalzeitung. Sądzi 
r^Wzenia w Budapeszcie, wymierzone prze-

. !ff Rzymie przeciw Ćrispiemu mają po-
■ wie początek. I tu i tam chciano obalić 

E'przymierza Niemiec, Włoch i Austiji. 
I ’J^Podali sobie ku temu dłonie radykalni de-
ĄVz°wiB’ści, feudałowie i klerykały. I tu i 

a# . *e> gotowe zawsze do rozniecenia 
P1'zc51zę tej samej insynuacji wy- 

bujniej Nordd. allg. Ztg.-. „Pomimo- 
•iflrirf81® badawczemu wzrokowi przypuszcze- 
'■iiiWvZ0Ile okolicznością, iż żyjemy w roku ju- 

^el-kiej, rewolucji francuskiej, przypu- 
' .Ąi^oozy niesfornemi awanturami między- 

.-ffiao°gji.panuje związek przyczynowy; 
symptomatów silnego wrze- 

n m^js.cac^ wchodzi w ów pro- 
■;in’ .e którego pogrobowcy ówczesnego 

^iM)Z;a'DllerzaJ^ święcić jubileusz. Jest to 
}ro,k°s?u, który dla stwierdzenia swo- 

TpijZ^oycji wstrząsa podwalinami wszel- 
''' ks F eg° z “Międzynarodowego porządku.” 

's?ark uwierzył istotnie w ten rewo- 
4jml'®llczuy charakter zaburzeń peszteń- 
<.1^; ’ uatenczas może nie tak niepraw- 

'’u jVni„ y doniesienia o projektowanych 
jj^^ycznych hr. Waldersee do Buda- 

\ '’p^erta Bismarka do Rzymu. Tylko 
‘Sygnalizowanie, a zwłaszcza niewygo­

dne zszeregowanie ich na jednej linji, mogło nie podo­
bać się w Berlinie i dlatego pogłosce półurzędownie 
zaprzeczono.

Wskazaliśmy przed kilkoma dniami na sensacyj­
ny artykuł organu narodowo-liberalnego Hanno- 
versdie Courier „Cesarz i kanclerz”, powtórzony 
efektownie przez Norddeutsche Allgemeine Ztg. Ar­
tykuł ten był moralnem zadosyćuczynieniem dla ks. 
Bismarka wobec półsłówek, coraz częściej wymyka­
jących się z łam liberalnej, a nawet zachowawczej 
prasy niemieckiej, o zastąpieniu „starzejącego się” 
kanclerza, jeżeli nie teraz, to w przyszłości przez hr.

! Waldersee, ewaugielickiego pietystę o kierunku po­
jęć religijnych wielce zbliżonym do cesarskich. Arty­
kuł ów wyuczył cały szereg manifestacyj dzisiej­
szego monarchy Niemiec, dowodzących najściślej­
szego sojuszu duchowego z kanclerzem. W owem 
paśmie argumentów sięgnięto aż do pamiętnego toa­
stu, który ówczesny jeszcze następca tronu w dwa 
tygodnie po śmierci cesarza Wilhelma I-go wychylił 
ku czci ks. Bismarka w dniu jego urodzin, toast, 
w którym, jak wiadomo, nie cesarza Fryderyka 
uznano spadkobiercą i opiekunem dzieła zmarłego 
świeżo odrodziciela Niemiec, ale—księcia kanclerza.

W artykule hanowerskiego organu Bennigsena rzu­
cono dumne, odtrącające pytanie: czy intryganci, 
pracujący nad podkopaniem stappwUka ' 
go, pra'sn'ellby może, aby dzień Raz „ 
nową manifestację korony na rzecz ks. Bisiiiarka?- 
To pytanie, nie potrzebujące odpowiedzi, przypomi­
na się zwłaszcza dzisiaj. Dzień dzisiejszy bowiem 
będzie ubłogośjławiony taką właśnie manifestacją. 
Cesarz Wilhelnf za parę godzin spożyje obiad u ks. 
Bismarką, u ętoczą go w Salonach kanclerskich 
wszyscy ministrowie i naczelnicy gabinetów^ zarór/ 
wno cywilnego, jak wojskowego. W tym razie trlu- 
dno przypuścić, aby nie.znalazł się w liczbie gości 
kanclersuich także i hr. Waldersee. Cały ten orszak 
gwiaździsty zasiądzie do stołu kanclerskiego nie dla 
uczczenia cesarza, z którego polecenia przybywa, 
ale jego „pierwszego sługi”. Zapewne nie obejdzie 
się bez toastu z ust monarszych na cześć amfitrjona. ■

'W miejsce zmarłego kardynała Pitra, zamianowa­
ny został bibljotekarzem Stolicy Apostolskiej kardy­
nał Schiafiino, podczas gdy na prefekta kongregacji 
indeksu w jego miejsce podniesiono kardynała Ma- 
zellę.

Parlament angielski rozpoczął w d. 21-ym b. m. 
sesję tegoroczną, której najwybitniejszym przedmio­
tem obrad będzie kredyt na wzmocnienie stanowiska 
obronnego Anglji. Także i wniosek Johna Morleya, 
wyrażający naganę dla polityki irlandzkiej rządu 
a postawiony w kształcie poprawki do adresu, za­
znacza kierunek, w jakim nieraz potoczą się dysku­
sje i spory w parlamencie angielskim. Wobec wa­
żności zadań ustawodawczych, jakie czekają gen- 
tlemenów i peerów, warto jest uprzytomnić sobie 
dzisiejszy skład stronnictw. Większość rządowa w i- 
zbie gmin od r. 1887-go nieznacznie, ale systema­
tycznie zmniejsza się. W owym roku liczyła ona 
394-ch członków (316 torysów i 78 unionistów libe­
ralnych), dzisiaj zeszczuplała o dwanaście utraco­
nych przez wybory uzupełniające mandatów, w tej 
liczbie osiem należących do frakcji lorda Hartingto-' 
na. Opozycja liczy obecnie 203-ch whigów z pod 
sztandaru Gladstona i 85-iu parnelistów. Cyfry obu 
przeciwstawionych sobie obozów wynoszą przeto 
382 i 288; większość rządowa liczy 94 głosy. 
W więzieniu przebywa obecnie trzech deputowanych 
irlandzkich: O’Brien, Edward Harrington i Carew; 
przeciw dwóm innym, Tannerowi i Mahony, wydano 
rozkazy uwięzienia. Bra Z.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 58.
Zachód , 5 9n
Długość dnia godzin... . 10
Przybyło „________ „ 2

>Jleksandra Bisk.
Lewd»Blsk+Upa-
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KALENDARZ.

iilsh'e.' Bziś Sławoboja, jutro Mirosława.
Posiedzenie członków sekcji V-ej handlowej 

■' ■‘’'"jrzemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemy- 
:.-riiia Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)

.. .... 1 Kystewa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-
■ĄjJcd 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
Ąjfflfiilta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do

• dla członków kolonji francuskiej, ich rodzin 
' '"--i nich wprowadzonych. (Sala hotelu Europejskie- 
•' 'ćpizedm.-lO wieczorem.)

: "’i Trzeci koncert muzyki kameralnej instytutu mu- 
(Gmach b. pałacu namiestnikowskiego na Krak,- 

' -s wieczorem.)
■Ąłfielki: Dziś „Książątko" (wznowienie—ostatni 

‘.’■•wimypaiii Anny Bocskay; po dawnych, niższych ce-
Uda” (występ gościnny panny Elly Russel);— 

Rjiiteici: dziś „Iskierka" i „Przyjaciele”, jutro „Wiel- 
"f_iek jo małych interesów”;—M a ł y: dziś przedstawię-
• jhaue,j“to »Dom przy ulicy Urwańskiej”. (7VS wie-

ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
ji® do wieczora.)

Tf dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- 
łtiMia (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
jej Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
uBwtywa.

-yikościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
bsśś) W dniu jutrzejszym, o godz. 10-ej zrana, 
jMtitffieiiirśw.' Antoniego Padewskiego i ku jego' dZ'ci 
ęstu zostanie solenna wotywa z wystawieniem N.

../.ill, . : ;

jf onia 25 lutego^

/i^jtop 25, miesię-

• ; - ao domu dopia-

: Cesara Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą
12 f ^eTi^ stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ii-FjtiiKi0 I3‘ ■’
(1. miesięcznie 

' ______ ______________________________
■ ■Uporajmy Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor ZCwyerń IFarsnuw.sljeyo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
■'•'j ś; dodać p wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
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warzystwa wszystkich pięciu seryj, wynosząca rs. 
122,840,665, zahypotekowaną była na 8,622 dobrach.

Najniższą stosunkowo pożyczkę, bo od rs. 100 do 
500, otrzymało dóbr 244; średnią od rs. 10,000 do 
15,000 najwięcej dóbr, bo 1,406, najmniej zaś dóbr 
(4 zaledwie)'otrzymało pożyczkę sięgającą sumy 
rs. 200,000.

Ta ostatnia, największa pożyczka, udzieloną zo­
stała 2 dobrom zobbrębu dyrekcji szczegółowej ka­
liskiej, 1 z gub. siedleckiej i 1 z gub. płockiej. 
K W załatwieniu żądań stowarzyszonych o rozdział, 
obciążających dobra pożyczek, na pojedyncze real­
ności terytorjalne i hypoteczne od ogółu dóbr odłą­
czone, dyrekcja główna w terminie od d. 13-go maja 
do 13-go listopada 1888-go r, dopełniła segregacyj 
tych pożyczek, w miarę uznanego dla każdej takiej 
częściowej pożyczki prawidłowego bezpieczeństwa, 
w 7 dobrach na części 17, co do pożyczki rs. 166,100.

Wskutek zaś żądań niektórych  właścicieli dóbr, 
taż dyrekcja, jak w poprzednich półroczach, zacząw­
szy od r. 1870-go, ta& i w terminie wyżej oznaczo­
nym zezwoliła w każdym z oddziałów w Towarzy­
stwie kredytowem ziemskiem na uwolnienie od hy- 
poteki, Towarzystwu służącej, przestrzeni gruntów 
folwarcznych, stanowiącej ogółem mórg 9,065 z ogól­
ną sumą pożyczki Towarzystwa rs. 38,050, wstawio­
nej do jednorazowej spłaty.

Wogóle do chwili obecnej od r. 1870-go uwolnio­
no gruntów takich przestrzeni mórg 369,382 z po­
życzką, wynoszącą rs. 1,466,030.

Z d. 20-ym września 1888 go r. znajdowało się 
w obiegu listów zastawnych 5% serji 1-ej na sumę 
rs. 41,370,973 kop. 90; 4% serji-1-ej rs. 36,569 
kop. 18; 5% serji 2-ej rs. 5,475,927, kop. 3; serji 3-ej 
rs. 10,562,365 kop. 49; serji 4-ej rs. 4,507,143 kop. 
93 i serji 5-ej rs. 50,364,544 kop. 38.

Za fundusz losowania październikowego r. 1884 
należało wydać z obiegu i umorzyć listów zasta­
wnych 5% serji 1-ej na rs. 420,925 kop. 91; 4% se­
rji 1-ej rs. 543 kop. 53, 5% serji 2-ej rs. 42,305 kop. 
13; serji 3-ej rs. 72.839 kop. 8; serji 4-ej rs. 28,271 
kop. 90; serji 5 ej rs. 324,747 kop. 21.

Wpływ raty poborowej pierwszej r. 1888-go wy­
nosił z zamknięciem półrocza sprawozdawczego rs. 
2,566,213 kop. 33.

Wystawionych na sprzedaż pierwszą i drugą było 
dóbr: w wydziale dyrekcji szczegółowej warszaw­
skiej 70 i 6, kaliskiej 120 i 13, piotrkowskiej 74 i 10, 
radomskiej 41, kieleckiej 71, lubelskiej 42, siedle­
ckiej 46 i 3, płockiej 83 i 1 suwalskiej 38, łomżyń­
skiej 19.

Sprzedano zaś dóbr w terminach pierwszym i 
drugim w oddziale dyrekcji szczegółowej: w War­
szawie 7 i 7, w Kaliszu 1 i 9, w Piotrkowie 1 i 5, 
Radomiu 2 i 4, Kielcach 1 i 7, Lublinie 4 i 2, Siedl­
cach 2 i 2, Płockn 5 i 15, Suwałkach 2 i 1, w Łomży 
w terminie drugim 1.

Z dóbr tych 1 z oddziału kaliskiego i 2 z płockie­
go, z powodu braku konkurentów na drugiej licyta­
cji, przeszły na własność Towarzystwa.

Z powodu nadzwyczajnych klęsk losowych, ja­
kim niektóre dobra uległy, dyrekcja główna przy­
znała ulgi w opłacie rat od pożyczek 5®/0 serji I, II, 
III, IV i V-ej dobrom 51 na 53,500 rs. z powodu 
gradobicia; 16-tu na 16)500 rs. z powodu pożarów; 
29-iu na 28,633 rs. z powodu nieurodzajów; 13 tu na 
15,490 rs. z powodu wylewu wód; 3-m na 2,315 rs. 
z powodu burz i 5-iu na 9,700 rs. z powodu pomoru 
inwentarza.

Stan należności kar od zaległych rat po włącznie 
ratę poborową pierwszą r. z. przedstawia zaległości 
96,384 rs. 33 kop., ogół zaś stanu wypłat z d. 13-ym 
listopada r. z. wykazuje należność do zapłacenia 
w sumie 741,606 rs.

Fundusz rezerwowy Towarzystwa, który się mie­
ści w kasie głównej, stanowi: a) gotowizną 268,780 
rs. 25 kop.; b) w papierach procentowych 6,191,754 
rs. 60 kop.; c) w zaliczeniach rozmaitych, poczynio­
nych za dobra stowarzyszone 691,414 rs. 74 kop.; 
że zaś odpowiednio do wierzytelności Towarzystwa, 
wykazanej na początku sprawozdania w sumie rs. 
122,840,665, fundusz rezerwowy w stosunku 6% 
wynosić powinien 7,370,439 rs. 90 kop., brakuje za­
tem do obowiązującej normy 218,490 rs. 31 kop.

Wartość nieruchomości na pomieszczenie władz 
Towarzystwa wynosi 735,151 rs. 55.j, a ruchomości 
89,554 rs. 95 kop.

Stan kas Towarzystwa przedstawia się, jak na­
stępuje: w kasie głównej 34,406,610 rs. 58| kop., 
w wydziale sprawdzania 8,586,826 rs. 35 kop., 
w dyrekcjach szczegółowych 2,238,211 rs. 12 kop., 
wreszcie w warszawskim kantorze Banku państwa 
909,774 rs. 53| kop.

W końcu dodać nam wypada, że ogólny stan tak 
bierny, jak czynny, wynosi 169,320,720 rs. 87 kop.

Sprawozdanie odczytał radca dyrekcji głównej, 
Szaniawski, wobec prezesa komitetu Aleksandra 
Ostrowskiego i radców: Gołębowskiego, Niemojew-
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„Z Tooru. 1 ĆLW®113”
(Kurjerek literacki.)

Od czasu niezapomnianych „Wędrówek 
Jordana liczy się u nas do najsympatyczniej- .

Bo nie trzeba zapominać, że iakkolwl® , ‘ si^ * ** 
dzi za trafnego spostrzegacza, szkiełko, a 
daniach swych posługuj*, zabarwień* J*łl **

Kasa zaliczkowa urzędników Banku.
Pięć lat już upłynęło od pamiętnej ucieczki J. N. 

Rembertowskiego, a sprawa deficytu, jaki zbieg zro­
bił w kasie zaliczkowej urzędników b. Banku pol­
skiego, obecnie oddziału Banku państwa, nie została 
jeszcze załatwiona.

Jak wiadomo, ogólne zgromadzenie pomienionej 
kasy wystąpiło z pretensją o pokrycie deficytu do 
ówczesnych członków zarządu i komisji rewizyj­
nej, odpowiedzialnych za czynności Rembertow­
skiego.

Po przeprowadzeniu kilku procesów, na wczoraj 
zwołano nadzwyczajne ogólne zgromadzenie, celem 
ostatecznego załatwienia tej sprawy.

Przewodniczył zebraniu p. Bielski, sekretarzem 
był p. Jaworski.

Po krótkiej dyskusji postanowiono ostrzeżenie, 
wniesione na hypotekę nieruchomości p. A. Szmidta, 
b. prezesa zarządu, wykreślić, przyjmując w zamian 
zadeklarowaną przez niego sumę w gotówce oraz 
w udziałach, na jego imię w kasie pozostających-

Rówaiież przyjęte zostały deklarację innych człon­
ków b. zarządu i b. komisji rewizyjnej, co do prze­
lania ich wniosków na pokrycie deficytu.

Ponieważ deficyt ów, wynoszący 14,121 rs. 80 
kop., w całości nie został pokryty, więc brakującą 
sumę postanowiono umorzyć i raz wreszcie niefor­
tunną sprawę zakończyć.

W chwili jednak spisywania odpowiedniego aktu 
notaij.iilnego w obecności rejenta, p. Wydżgi, okaza­
ło się, że 130-tu zebranych członków nie stanowi po­
łowy wszystkich uczestników, a taka liczba potrze­
bna jest do prawomocności uchwał.

Mwsiano więc podpisanie aktu i ostateczne zała­
twienie kwestji odłożyć do ogólnego rocznego zgro­
madzania, które odbędzie się w połowie przyszłego 
miesiąca.  A.

Nr. 56 
skiego, Barylskiego, Głogowskiego
cza, Karskiego i. Sokołowskiego. ' eKsaDdroW;.

________ &

Towarzystwo kredytowo ziemskie.
Dłz.iś w południe w sali zebrań Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego odbyło się ogólne półroczne 
zeb.banie władz tej instytucji, na którem dyrekcja 
główna zdała sprawę z czynności, dokonanych za 
czas od 13-go maja do 13 go listopada r. 1888-go,

W półroczu sprawozdawczem wierzytelność To-

2 * 
b-. ■ .  ------ ■ . - -----------

zentuje on w izbie departament Rodanu, w d. 14-ym j 
b. m. glosował za odroczeniem rewizji. .

Minister robót publicznych, Yves Guyot, jest de­
putowanym Paryża, a obok tego pisarzem ekonomi­
cznym, zajmującym się przeważnie kwestją robo­
tniczą.

Minister marynarki, admirał Jaures, jest od roku 
1875-go senatorem; w roku 1870-ym odznaczył się 
walecznością na lądzie, jak później na morzu; posło­
wał on także w Madrycie.

Tak się przedstawia gabinet nazwany przez rady­
kalną BataiUe „Ministers hślasP Nikt mu nie rokuje 
długiego żywota. Boulanżyści uśmiechają się pobła- i 
żliwie, mówiąc: „Czy rzeczpospolita upadniedzisiaj, 
czy w październiku, to nam wszystko jedno.” Nie­
które pisma uderzają na Carnota, ponieważ nie umie 
energicznie wystąpić przeciw prawicy i boulanży- 
zmowi, ani nie wybrał ludzi zdolnych urzeczywist­
nić myśl zjednoczenia republikanów.

Pomimo, że Fallieres, Rouvier i Thćvenet uchodzą 
za typowe wcielenie oportunizmu, a Tirard, Con­
stans, Faye i Jaures także z jego łona wychodzą, 
prasa oportunistyezua nie rozczula się wcale nowym 
gabinetem. Republiąue francaise zdaje się nie wie­
rzyć w jego energję i roztropność, Journal des debate 
mniema, że nowy rząd jeszcze słabszym jest od po­
przedzającego, ponieważ nie może liczyć na szczere 
przyjęcie ani u radykalistów, ani u umiarkowanych 
republikanów.

Peadicul nazywa dzieło Tirarda „gabinetem roz­
czarowania”, Lanterns mimo, że Yves Guyot z niej 
wyszedł—„rządem pogardy i niepopularności”, Fi­
garo „gabinetem upadłych wielkości i zakatarzo­
nych tenorów”.

Boulanger tak się wyraził:
•— „Ministerjum jest wyobrazicielem rozgardjaszu 

(paefes). W krytycznej chwili, w jakiej się Carnot 
znajduje, potrafił znaleźć tylko Tirarda! Przed wy­
stawą, mającą urzeczywistnić ideały przemysłowców 
i robotników, wybiera on człowieka drażliwego, któ­
rego temperament musi wywołać zatargi w izbie. 
Popełniając taki błąd, Carnot potępił sam siebie. 
Teraz pozostaje mu chyba opuścić dobrowolnie Eli- 
zeum, jeżeli nie chce, aby go z niego wyrzucono, co 
niedługo na siebie czekać każę.

Jestem przekonany, że rozwiązanie jest konieczne 
i że rychło nastąpi”. X

Frojett ustawy jarmarh ja cift
Na posiedzeniu chmielarzy, 15.o.0 

następujący opracowany przez p. Sta’i?-rZ^to 
projekt ustawy jarmarku: ’ aDkleWicza

D Jaroark na chmiel ma się odbywió 
w Warszawie, w teminie od d. 25 go do 1°° r'jk 
września. “• 30 »0

2) Na przywożony na jarmark chmiel
przeznaczony bezpieczny skład w ma»n,v» ? a;e 
b. Banku Polskim. “M’jnachp

3) Przyjmowanie i wydawanie chmielu
zynów bankowych, dokonywa się na podstawić' 
nośnej instrukcji, przez urzędników warszaw,i ‘'4‘ 
kantoru banku państwa poprzednio-wvdm10 ; 
blikowanej. J ■1 l;PJ-

4) Jarmarkiem kieruje i zarządza osobna der.,, 
cja jarmarczna, pod przewodnictwem p. prezV1 4’ 
miasta Warszawy lub delegowanego prze4/' U 
stępcy.

5) Do składu deputaeji jarmarcznej, oprócz
vodmczacego, wchodzi z urzędu komisarz handkm 
magistratu, oraz jeden urzędnik miejski, jako 
tarz deputaeji. ' *

6) Oprócz osób, wymienionych w § 4-vm i 5 VIn 
niniejszej ustawy, do składu deputaeji wchodzi sze 
ściu delegatów z pomiędzy producentów chmielu' 
handlujących i przemysłowców, zaproszonych prz4 
p. prezydenta miasta, w skutek przedstawienia oj. 
działu warszawskiego towarzystwa przemysłu i han­
dlu.

7) Do ważności uchwał deputaeji koniecznym jwt 
komplet, złożony z członków deputaeji z urzędu 5 
4-ty i 5-ty), oraz przynajmniej .dwóch z delegatórl 
o jakich mowa § 6-ym.

8) Deputacja jarmarczna ma za zadanie czy. ; 
wszelkie ułatwienia kupującym i sprzedającym I 
w czasie jarmarku, rozstrzygać nieporozumienia, ji- I >' 
kie się mogą wydarzyć przy tranzakcjach pomiędzy I 1 
stronami i ajentami jarmarcznymi.

9) Deputacja jarmarczna śledzi przebieg opt-fl f 
racyj handlowych, chmielem dokonywanych, api- I 
suje każdodziennie protokół dopełnionych w tym I ni 
dniu czynności.

10 Deputaeji jarmarcznej służy prawo proje- | « 
ktowania wszelkich zmian i dopełnień niniejszej I i 
ustawy, dobro jarmarku w ogólności, a producen-' I u 
tów i handlujących na celu mających. W tym celu I u 
deputacja odnosi się do wszelkich władz i instytu-ll II 
cyj zarówno rządowych, jak i prywatnych.

11) Deputaeji jarmarcznej służy prawo wydawa-. I i 
nia świadectw o pochodzeniu chmielu.

12) Chmiel nadsyłany na jarmark winien być pa- u 
kowany w wańtuchach, powszechnie w handlu tym 
artykułem ^używanych, mianowicie niełatanych, ani 
też szytych na zewnątrz, aby uniknąć podejrzeń, że 
towar w czasie transportu uległ zamianie ze szkody 
nabywcy. Wańtuchy te mają być z płótna grubego
i nie dłuższe nad cztery arszyny. 1

13) Chmiel może być przy wożonym na jarmark 
już na trzy dni przed urzędowem otwarciem targo­
wiska.

14) Po dostawieniu na plac jarmarku chmielu,
winien on być bezzwłocznie zważony przez u- 
rzędnika bankowego. Urzędnik wagowy wypisu9 
na każdym wańtuchu wagę, oraz miejsce pochodzę-1 
nia chmielu; następnie wydaje cedułę, zawierającą | 
wagę brutto każdego wańtucha w szczególności i ca 1 
łej partij w ogólności. . .. . w I

15) Przy jarmarku ustanawia się trzech makiei
przysięgłych. t .

16) Maklerów przysięgłych wybiera i w razi
chodzącej potrzeby uwalnia deputacja jarmarc. 
Deputacja również oznacza wysokość pobierać - 
mającego przez maklerów kurtażu. , , ■

17) Każda dokonana tranzakcja, tak za po-r | 
ctwem maklera przysięgłego, jako też bez P°s , I 
ctwa tego, powinna być bezzwłocznie m® 4 jI0.| 
w kancelarji deputaeji z wymienieniem ceny, u® 
waru, oraz nazwisk sprzedawcy i nabywcy-

18) Ustawa niniejsza jest obowiązują^ a? 
dania nowych rozporządzeń w tym względzi .



. ------ -—-wywołuje uczucie ckliwości, prze- 
<jisbroni się autor „Wędrówek” jednym, 

.i:' i słono przyprawionym humorem. Każdy 
.'' ■..■cjsk0 jest (poczciwym, posiada jednak swo- 

^'^ierzchowne tylko, śmiesznostki, a i od 
:'k; F ,-dnich i niepowszednich również wolnym 

i

• ^ie postacie Jordana posiadają przewagę 
\ Podziemi, każą się lubić i domagają się 
z wszystkich win swoich rozgrzeszenia.

1 wpołĄczen’u ze skłonnością do obraca- 
’ L®, Jffet w gruncie okoliczności w żart nie- 
,-.ją że Jordana pisarzem społecznym na- 

' Jest 011 gównie i przedewszystkiem 
,0=®° 6Z']j0}y Wilkońskiego, humorystą trochę ele- 
>;^’Lznowu lirycznym, zatrzymującym się na 

'życia, ale odtwarzającym zewnętrzne jego 
': :i:S(otograficznem podobieństwem i malarską pla-

palność Jordana dość jest już długa i dość 
Od 1st kilkunastu wydaje on tomy za toma- 

( l'etó jednocześnie zakresu spostrzeżeń nie po- 
' ^iec sią obawiano, iż zagraża mu wypisanie się. 
fi ’zdawała się bliską spełnienia, gdy Jordan pi- 
jdfrfyczne feljetony p. t. „Gawędy w listach 
‘ jJ", Znać już tam było wyczerpywanie się nie- 
®Ąg'o zasobu obserwacyj, powtarzanie tych samych 
Łkających efektów, szablonową charakterystykę

.yaffils się obecnie nowa wiązka jego sielskich 
'jl zatytułowana „Z boru i dworu” (tytuł, którym 
iócbrzcic całe literackie opus autora) i obawy, 
Lit bieżącą przynajmniej, rozwiały się.
Lay zwłaszcza z obrazków, na czele zbioru umie- 

dorównywa najlepszym utworom Jordana.
'^rem obrazka „charciarz”—typ i w dawniejszych 

autora występujący, ale nigdy z taką, jak w tym 
„wypukłością.

(>ii’ pana Albina (takie nosi imię ów zawołany 
rL) składają się raptem z jednej wiosczyny, która 
’ <;jt ani urodzajnością gleby, ani wydajnością łąk, 
Wtt położeniem malowniczem, ale posiada skarb, 
jóiiela swego najcenniejszy: wielką obfitość zwie-

.jjtdarka rolna w Zajączkach (nazwa wioski) jak 
r-.‘i,szła... siało się, bo tak robili sąsiedzi... sprzą- 

.lilak kazał obyczaj... nawoziło się pola bliższe, bo 
®llji na dalsze nie starczyło... koniec z końcem wią- 
śąjako tako—.ale też majątek nie rósł ani na cal 
initKfi, bo się w niego ani grosza nie wkładało. Na- 
::iit„ hodowały się w pośrodku pól liczne kępki drzew 
i«»ów, w które się ptastwo i szaraki przed upałem 

chronić mogły; na cięższą zimę budowało się 
umerzyny po polach i łąkach szałasiki z gałęzi, roz- 
te snopki ze zbożem, rozrzucało kupki marchwi 
•inśówit. d. i t. d.”
.a Albin jest w gruncie rzeczy wielkim ladaco, złym 
opatrznym gospodarzem, lekkomyślnym i nieużyte- 
'Tdtakiem społeczeństwa, a nawet wyjątkowo nie- 
“i* mężem (wyprawiony po lekarkę dla ciężko chorej 
"jłirodze spotkawszy kolegów myśliwych, zapomina 
-Ądzień o zleceniu, od którego życie małżonki i spo­
rego dziecka zależało)—ale Czarodziejstwo zajmu- 

j opisów myśliwskich i obficie rozlewającego się 
■;!ie naturalnego swojskiego humoru, jest tak wiel- 

: ‘'!Msię wszystko to przebacza—ba! sympatję 
'■iwtuwa się ku niemu...

■■^ody naszych parafjalnych Nemrodów zawsze naj- 
Wdzą z pod pióra jordanowego. W zbiorze jest 
jeden obrazek, na tym motywie osnuty („Na sta- 

1’ipa 1 Ch°e trocliS rozwlekły, d użo w nim życia

warszawski, który, przybywszy zimą na wieś, 
t paltocie staje w lesie na stanowi-

raś głośnem utarciem nosa płoszy nadbie- 
a zapaleniem zapałki do papierosa daje 

;^JZe®ad¥y wilkowi— za co omało nie traci przy- 
‘sz^ac^Caca—nakreślony został z wiel- 

;;^ on ffPrawdzie do rodziny, którą w dość licznych 
MiaTwrzacl! sPotykaliśmy już w powieściach 
"•H w ”ijczyńskiego, Blizińskiego, Bałuckiego 

go jednak autor w pewne rysy ory- 
S° jeśli nie nowym, to przynajmniej 

'••Wak ' 2a^a"'nym.
^poffojffl£a p-1. „Polowanko”, wystawiana ze śre- 
^Gi»b;Znnieiri na wai’szawskiej scenie, w czytaniu 

• ^luź ■ jeszcze i nienaturalniejszą. Autor, 
"adjńjy0,1 §a'vędce jest tak niezrównanie swobodny 
' -e sztywnym i fałszywym ile razy ta- 
■'^orniu^-<i i wymagania sceniczne.
LaW”11.110 wydaje się też „Komedja w podró- 

' ity razs °pisem figla, jaki ś, p. „chirurg filozofji” 
v^yliżan"S1,^towarzyszom’ odbywającym wspólną 

Se® Pocztowym, kursującym ongi pomiędzy 
L^aut^11 •ne™' sam w S0'J’e był dość zwy- 
^tisIlajOr tez> mimo widocznego wysiłku, niewiele

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 lutego 1889 r,

„Referencje* mają wiele ustępów doskonałych (zwła­
szcza proszony obiad u szlachcica, do którego przybywa 
w odwiedziny naczelnik dyrekcji szczegółowej T. K. Z.), 
szkoda jednak, że osią intrygi jest tak zużyty pomysł, 
jak zamiana listów przy wysyłaniu ich na pocztę.

Ale pomimo, iż źródło humoru nie na wszystkich kar­
tach książki do jednakowej wytryska wysokości, ostatni 
ten zbiór utworów Jordana jest jednym z najweselszych, 
jakie się u nas kiedykolwiek ukazały.

Zwolennikom zdrowego śmiechu śmiało go zalecamy. 
Nie zawiodą się z pewnością. —wg.—

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Swiet donosi, iż w sferach rządowych podnie­

siono myśl zużytkowania wycofanych z obiegu pa­
pierów państwowych po odpowiedniem przerobieniu 
na masę. Dotychczasowy sposób palenia wspomnia­
nych papierów ma być zniesiony.

=■ Graz danin donosi, iż ministerjum finansów 
zajmuje się od kilku dni kwestją sporządzenia nor­
malnej ustawy kas pożyczkowo-wkładowych dla ro­
botników fabrycznych.

= Pet. wied. dowiadują się, że ministerjum finan­
sów powzięło zamiar podwyższenia cła od szpulek 
papierowych do nawijania przędzy i od tektury ko­
lorowej.

— Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie o uwol­
nieniu inspektorów podatkowych od powołania do 
zapasu i do służby w pospolitem ruszeniu.

= Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie, tyczą­
ce się wywłaszczenia gruntów pod budowę szosy 
w gub. podolskiej do m. Jarmolińce.

= Rada zarządzająca kolei wiedeńskiej ogłosiła 
w tych dniach konkurs z nagrodą rs. 1,000 za wska­
zanie najlepszego sposobu zużytkowania siły paro­
wozowej. Celem konkursu jest zastosowanie naj­
oszczędniejszej gospodarki w ruchu lokomotyw i wy­
tworzenie z oszczędności, tą drogą osiągniętych, ka­
pitału, obrócić się następnie mającego na renowacje 
lokomotyw zużytych, jako też zakup nowych. Jak­
kolwiek warunki konkursu nie czynią żadnych za­
strzeżeń, z natury rzeczy wypada, iż udział w nim 
wziąć mogą tylko osoby z manipulacją kolei wie­
deńskiej dostatecznie obeznane. Zwrócić tu jeszcze 
należy uwagę, iż zarząd kolei przy ogłoszeniu kon­
kursu podobnego dowiódł, że ocenia właściwie, jaką 
jest najpewniejsza droga do osiągania potrzebnych 
oszczędności i że racjonalny ten pogląd wypadnie 
niezawodnie z korzyścią dla samej kolei.

= Podług szczegółowych wykazów, wypracowy­
wanych obecnie w zarządzie kasy zjednoczenia u- 
rzędników i oficjalistów kolei wiedeńskiej i bydgo­
skiej, a mających służyć, jako dane, do przyszłej li­
kwidacji tejże kasy, z ogólnej liczby 3674 uczestni­
ków, 2300 nie ma jeszcze 10-ciu lat, wysłużonych 
a tern samem nie ma przywilejów emerytalnych 
i 1344 wysłużyło przez 10 lat i nabyło prawo emery­
talne.

= Bank handlowy tutejszy obniżył stopę procen­
tową o i do 1% °d dyskonta weksli i od zastawów 
papierów. Natomiast Bank nie zmniejszył procen­
tów, które bonifikuje od wkładów, złożonych w jego 
kasach.

= Na kolei dąbrowskiej tabor ruchomy powię­
kszony ma być, o 200 wagonów.

— Rzeczywiści studenci uniwersytetu warszaw­
skiego, pp. Łada i Grzebałiński, decyzją ministe­
rjum sprawiedliwości mianowani zostali" kandy­
datami do posad sądowych; pierwszy przy kiele­
ckim, drugi przy warszawskim sądzie okręgowym.

= Inspektor rządowy kolei, p. Łaskin, wezwany 
został do Petersburga. Wyjazd p. Łaskina ma zwią­
zek z zatwierdzeniem budowy kolei z Warszawy do 
Radomia. Budowa nowej linji rozpocznie się z wio­
sną r. b.

= JE, ks. Wincenty Popiel, arcybiskup archidje- 
cezji warszawskiej, w dniu onegdajszym wyjechał 
do Włocławka.

= Wspomnienie pośmiertne.
W Radomiu zmarł temi dniami w 30-ym roku życia, 

oddawna na chorobę serca cierpiący, Wacław Pot- 
kański, urzędnik miejscowego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego.

Zmarły z uczynności swojej i gościnności znanym 
był w szerokiem kole obywatelstwa, które też ze 
szczerym żalem przyjęło wiadomość o śmierci sym­
patycznego wszystkim człowieka.

Ś. p. Potkański, w chwilach wolnych od zajęć, 
biurowych próbował sił swoich i na niwie literackiej, 
a drobne jego prace pomieszczała: Gazeta Radom­
ska

Prace powyższe podpisywał pseudonimem herbo­
wym Brochwicz.

= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim opera Verdiego „Aida” 

(występ panny Russsel i p. Bruszewskiego), w tea­
trze Rozmaitości komedja Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów” (i udziałem Żółkowskiego), 
a w teatrze Małym krotochwiła Mosera „Dom przy 
ulicy Urwańskiej”.

* Panna Russel przedłuża gościnę swoją na na­
szej scenie do połowy marca.

* Wyborna komedja Zalewskiego „Przed ślubem” 
wznowioną ma być wkrótce na deskach teatru Roz­
maitości, z nową w kilku rolach obsadą.

* W dniu 8-ym marca odbyć się ma w salach re­
dutowych koncert Wiadysława Żeleńskiego, złożony 
wyłącznie z utworów znakomitego kompozytora.

Program obejmie między innemi kilka głównych 
numerów „Konrada Wallenroda”, psalmy, uwerturę 
„Echa leśne” oraz parę utworów solowych.

W wykonaniu wezmą udział: panna Szlezygie- 
równa, pp. Myszuga, Seideman i „Lutnia”.

Żeleński przybyć ma jeszcze w bieżącym tygo­
dniu do Warszawy dla kierowania próbami i objęcia 
podczas koncertu batuty.

Niektóremi numerami dyrygować będzie p. Rze- 
biczek.

= Ze ślizgawek.
Sezon łyżwiarski zbliża się ku końcowi, to też 

wczoraj ślizgano się zawzięcie.
Na stawie na ulicy Oboźnej ślizgało się przeszło 

500 osób, a równie liczna publiczność (przeważnie 
młodzież szkolna) zapełniała sadzawkę w ogrodzie 
Saskim.

Ślizgawki zamiejskie roiły się również łyżwia­
rzami.

= Telefon.
Pisma berlińskie donoszą, iż powstała nad Spreą 

myśl połączenia tamecznej giełdy z warszawską te­
lefonem.

Podobno znaleźli się spekulanci, ofiarujący na ten 
cel fundusze.

= Uczony agronom.
W tych dniach w sali egzaminacyjnej Instytutu agro- 

nomiczno-leśuego w Nowej-Aleksandrji, w obecności 
gremjum profesorskiego, bronił rozprawy przez sie­
bie napisanej ,p. Wojciech Sokołowski, który przed 
kilku laty wspomniany instytut ukończył i poświę­
cał się specjalnym studjom agronomicznym.

P. Sokołowskiemu przyznano stopień „uczonego 
agronoma”.

Od czasu istnienia instytutu jest to dopiero piąty 
wychowaniec, któremu stopień naukowy został przy­
znany.

= Wilki.
„Nie wywołuj wilka z lasu”, co tyle znaczy, abyś 

o nim nie wspominał, bo pewnie ci się pokaże.
Że tak jest w istocie, o tern przekonał się znany 

nasz powieśeiopisarz i publicysta, p. Józef "Rogosz, 
o którego nieliterackiej przygodzie piszą nam z gu- 
bernji kijowskiej d. 23-go b. m., co następuje:

W nocy z d. 18-go na 19-ty b, m. przyjechał z Ga­
licji w nasze strony p. Józef Rogosz, aby odwiedzieć 
kilka domów przyjaznych.

Wysiadłszy na stacji Holendry, ruszył sankami, 
które po niego z Lemieszówki przybyły, o 1-ej po 
północy ku Czarnemu Szlakowi.

Noc była jasna, księżycowa.
— A nie ma tu u was wilków? — mimowolnie za­

pytał stangreta.
— Nie ma, panie! Jam tu jeszcze wilków nigdy 

nie widział...
W półgodziny nasz podróżny minąłZalewańszczy- 

znę i wjechał na step bezbrzeżny, na którym gałązki 
i skrętki słomy w śnieg wetkane, drogę wskazy­
wały.

Pan R. zdrzymnął się już na dobre, gdy nagle ko­
nie stają.

— A to co?—pyta.
— Wilki, proszę pana—stangret odpowiada.
Pan R. patrzy i. widzi przed sobą, w oddaleniu naj­

wyżej 200 kroków, coś, co do wozu z sianem wielkie 
miało podobieństwo.

Konie tymczasem zaczynają się coraz bardziej nie­
pokoić.

Po chwili owa czarna masa rozsunęła się, i jedne 
wilki stanęły po obu stronach drogi, jakby na skrzy­
dłach, drugie zaś zostały w centrum.

Nasz podróżny wychodząc z zasady, że lepiej 
przyjemniej nawet dziesięć razy przed wilkami 
uciec, niż być przez nie choćby tylko jeden raz zje­
dzonym, kazał konie nawrócić i wolno," krok za kró 
kiem, by ucieczką ani dzikich bestyj nie ośmielać, 
ani sanek wśród wybojów na wywrócenie nie uara 
zić, cofał się w porządku ku Zalewańszczyznie, trzy 
mając w ręku jedyną broń, jaką miał przy sobie, pa 
rasoL



Kilka wilków odprowadziło go aż do pierwszych 
chat wioski.

Nazajutrz, w miejscu, gdzie mu wilki drogę za­
stąpiły, widział szczątki pożartego konia.

= Kradzieże.
Z mieszkania właściciela cliederu, M. G riinbauma pod nrem 

16-ym na Grzybowie skradziono przez wyłamanie zamków su­
knie, klejnoty i sprzęty obrzędowe wartości kilkuset rubli.— 
Z poddasza domu pod nrem 12-ym przy ul. Okopowej skradzio­
no bieliznę, należącą do miejscowych lokatorów.—Przy ul. Ho­
żej pod nrem 2-im, z mieszkania Haglowej skradziono ko­
sztowne kolczyki z brylantami. — Przy ul. Targowej pod nrem 
158-ym. z dystylami' Patsehkego i Troszla skradziono wyroby 
tabaczne, wódkę, marki pocztowe i rozmaite drobiazgi.—Z kan­
toru A. Szymanowskiego pod nrem 11-ym przy ul. Leopoldy- 
na skradziono pościel, budzik, drobne klejnoty i uprząż na ko­
nie. — Z mieszkania Józefa Cieszyńskiego pod nrem 39-ym na 
Krakowskiem Przedmieściu skradziono futro i bieliznę.

= Stróż złodziejem.
W domu pod nrem 1-ym przy ul. Hożej, w bawarji Arona 

Manne zauważono od pewnego czasu kradzież butelek z wódką, 
Spirytusem i piwem, a Gitla Trajmanowa, zamieszkała w tym 
samym domu, stwierdziła również systematyczną kradzież 
ze swego sklepu: mydła, świec, zapałek, herbaty i cukru.

Mamie i Trajmanowa dołożyli wszelkich starań, aby taje­
mniczego, niewątpliwie zaś domowego, złodzieja odszukać.

Jakoż Manne przytrzymał wczoraj na uczynku kradzieży 
stróża miejscowego, Jakóba Witaszczeka.

Wartość skradzionych towarów poszkodowani podają na 
sumę przeszło .10C0 rs.

Vvitaszczeka, u którego część ostatniemi czasy skradzionych 
produktów odnaleziono, aresztowano.

= nieostrożna jazda.
W przejściu przez ulicę Bagno J. Czarkowski został naje­

chany przez wóz piwowarski i poniósł'bolesne obrażenia na 
calem ciele.

Na rogu Ogrodowej i Żelaznej Piotr Kelmel, powożący wo­
zem robocEym, przejechał Wawrzyńca Kucha, który został cięż­
ko zraniony w głowę.

Na Elektoralnej z sanek nr. 1,170 wypadli dwaj pasażerowie 
i boleśnie się potłukli, a to wskutek najechania przez karetę, 
którą powoził Antoni Węgrzyn.

Na Aleksandrowskiej dorożkarz nr, 1,088 zranił dyszlem 
W głowę przechodzącą kobietę.

= Przez nieostrożność.
W browarze Benisza pod nrem 16-ym przy ul. Żórawiej ro­

botnik, Rudolf Kozłowski, przez własną nieostrożność wpadł 
do lodowni.

Wydobyto go ciężko potłuczonego ze złamaną ręką.
= W kościele.
W dniu wczorajszym podczas nabożeństwa w kościele św. 

Antoniego jakiś miody człowiek upadł, wijąc się w bole­
ściach

Na razie sądzono, że to atak konwulsji.
Po wyniesieniu chorego lekarz, który pośpieszył z pomocą, 

znalazł objawy otrucia.
Młodzieńca odwieziono do szpitala św. Rocha.
Tu sprawdzono, iż nazywa się Władysław Rozważewski 

i jest robotnikiem fabrycznym.
przyczyny rozpaczliwego zamachu nie chce wyjawić.
■= Zbrodnicze podrzucenie.
Dziś, o gadzinie 7-ej rano pod parkanem posesji na ul. So­

snowej znaleziono podrzucone zwłoki nowonarodzonego niemo­
wlęcia płći męskiej.
• Na zwłokach są ślady gwałtownej . śmierci; śledztwo więc 
sądowe zarządzono. 

== W ściekły pies.
Dziś rano na ulicy Belwederskiej ukazał się wściekły pies.
Przechodnie zdążyli szczęśliwie uciec, lecz kilka psów zosta­

ło pokąsanych, a straszne zwierzę uciekło w stronę parku ła- 
zienkpwskieg'o. 

= Nagła śmierć.
Mularz, Jan Sonfeld, liczący 30 lat wieku, przyszedł do do­

mu pod nrem 77-ym na Nowolipki zupełnie zdrów i w czasie 
rozmowy upadł.

Okazało się, iż Sonfeld nagle życie zakończył.
. = Pożary.

W dniu wczorajszym, około godziny 7-ej wieczorem, w do­
mu pod nrem 13-ym na Świętokrzyskiej, w składzie mydła 
Herszkowskiego, z powodu upuszczenia zapalonej lampy nafta 
wybuchła płomieniem.

Od nafty zajęła się obficie nagromadzona słoma, lecz domo­
wnicy przed przybyciem zaalarmowanej straży zdołali ogień 
ugasić.

W godzinę później pod nrem 32-im na Nowym Świecie, 
w jeanem z mieszkań, również z powodu rozlania nafty zapali­
ły się sprzęty i ogień przed przybyciem straży ugaszono.

"Wreszcie dziś, około godziny 4-ej rano, pod nrem 1-ym na 
Krakowskiem Przedmieściu, w składzie mydła i perfum p. Fi­
jałkowskiego z niewiadomej przyczyny zapaliła się szata z roz- 
maitemi chemikaljami.

Szafa i znajdujące się w niej przetwory uległy w części spa­
leniu, w części zaś zniszczeniu. .

Notatki w karnecie.
— Eureka!—zawołał p. Chrzanowski, główny gospo­

darz balu—eureka! Mam tytuł!...
— Mianowicie?
— „Bez tytułu.”
No i odbył się bal bez tytułu. Dodajmy, iż podobny 

tytuł, którego właściwie nie ma wcale, jest bardzo wygo­
dny: jest to niewiadoma, w którą można wstawić znacze­
nia dowolne. Może ona oznaczać zabawę stowarzysze­
nia, którego ucieleśnieniem była na balu piękna tancer­
ka z lutnią w jasnych włosach; może to być wreszcie na­
zwą zwykłego baliku, przez prywatne kółko urządzonego 
i przez prywatne popieranego. Tak, siak czy owak—coś, 
przechodzącego zwykły szablon karnawałowy.

Dążymy tedy w zwykłej porze do sali resursy obywa-
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telskiej, gdzie 360 osób stawiło się do apelu. 360—cy­
fra ani zamała, ani zaduża. Dzięki wstrzemięźliwości 
w wydawaniu biletów, zebrani oddychają swobodnie, nie. 
przypominają śledzi w beczce i z otuchą w przyszłość 
rozpoczynają poloneza. Idzie więc pani Karłowiczowa 
z p. Chrzanowskim, za nimi dąży 140 par płci obojga. 
Towarzystwo bardzo dobrane, o którem Żółkowski mógł­
by śmiało powiedzieć: Supreme zieleniaczek!

Tymczasem Różalski na chórze rozpoczyna walca. 
Młodzież rozbiega się po sali i zamazuje karnety su­
miennie.

— Pani!—mówi jeden—gdybym się zmienił w wstęgę 
złocistą...

Ten otrzymuje kontredańsa.
— Pani—rzecze drugi—gdybym się zmienił w tę sza­

tę mglistą...
I otrzymuje mazura.
— Pani!—kończy trzeci—gdybym się zmienił w wie­

trzyk skrzydlaty, co buja w pogodnem niebie...
Nie kończy, gdyż drobna rączka zapisuje tancerza do 

kotyljona.
Tak było z pannami. Co się tycze mężatek... Ba! Ja­

kie też to mężatki! Gdyby nie obecność mężów, wiernie 
podpierających kolumny, możnaby sądzić, iż się jest na 
balu panieńskim. Jakaś „mamusia” rozciąga swe opie­
kuńcze skrzydła nad czterema pannami, z których każda 
zaledwie dorównywa jej wiekiem. Bądź błogosławiony, 
o balu bez tytułu, za to, iż obchodziłeś się z powodzeniem 
bez balastu.

Po mazurze, aranżowanym wzorowo przez pp. Chrza­
nowskiego, Piotrowskiego, Kowalskiego.i Łąckiego, rze­
sze tańczące dążą do sali bufetowej, krainy wszelkiemi 
chłodnikami płynącej. Ażali tam miedzy szklanką orsza- 
dy a pomarańczą młodzieńcy wymienieni powyżej dopo­
wiedzieli, coby się stało, gdyby każdy z nich zmienił się 
w szatę mglistą, wstęgę złocistą lub wietrzyk skrzydlaty— 
niewiadomo. Niezbadane są bowiem tajemnice szeptów, 
zagłuszanych szumem wachlarzy.

Ponieważ gospodarze modlili się na każdym bilecie, 
aby stroje były jaknajskromniejsze—panie postąpiły so­
bie nader zdradliwie: okazałość zastąpiły gustem. Bieli 

■ było dużo, różu niemało, gdzieniegdzie na tern podwój- 
nem tle wykreślała się zieloność. Zresztą niepodobna 
analizować szczegółowo stukilkunastu poematów i poema­
cików nożycowych. Praca to dla zwyczajnego profana 
nad siły.

Pomiędzy gośćmi zaproszonymi i opatrzonymi biletami 
wejścia znalazł się intruz, który o wszelkie paszporty 
nie pytał i nieproszony wtargnął do sali balowej. Było 
to słońce, zamglone i smętne słońce zimowego poranku. 
Weszło ono do sali w czasie kotyljona i zaczęło na bu­
ziakach tancerek składać ogniste pocałunki. Przerażone 
bezczelnością tą panie pootulały się coprędzej w narzut­
ki balowe i sala resursy pustoszeć zaczęła powoli.

Tak się zakończył pierwszy, prawdopodobnie nie osta­
tni bal ,bez tytułu*. *

W resursie kupieckiej tłumy...
To panny się bawią, a raczej gospodarzą zawzięcie.

Na wstępie do sali otrzymuje śmiertelnik butonierkę, 
śmiertelniczka śliczny karnecik, malowany ręcznie. Ma­
lowidła, jak na bal panieński przystało, wyobrażają ka­
rykatury przedstawicieli płci ohydnej. To nic: mała do­
za złośliwości dobrze robi zabawie, jak sól potrawie. 
Westchnijmy i idźmy do sali.

Tam przeszło 180 par pod wodzą pp. Bogatki i Kra­
kowa dopija czary rozkoszy karnawałowych. Po co, py­
tam, jeździć na wystawę piękności, skoro się widziało 
męża w szóstej figurze sobotniego kadryla? Więc ofia­
rujmy pierwszą nagrodę, a raczej gorące uznanie białej 
tancerce z ptaszkiem białopiórym na ramieniu. Ptaszyna 
rozwija skrzydła, jakby chciała ulecieć w krainy niezna­
ne. Jakież to kraje dla panien nieznane? Powiedz, 
ptaku...

Wogóle sobotni bal panieński należał do' najbardziej 
udanych zabaw tej nazwy. Bawiono się też bardzo długo 
i bardzo dobrze. Podobno wszystko na świecie powsze­
dnieje powoli. Widocznie gosposie balów panieńskich 
umieją nadawać swym pupilom jakąś szczególną siłę przy­
ciągającą, skoro za każdym razem ściągają do sali balo­ 
wej tłumy ogromne.

Jegomość w czarnym fraku.

ITEKBOLOOJA.
f. Ś. p. Kazimiera z Młockich 1 Młocka, wdowa po ś. p. 

Emiljanis Młockim. właścicielka ziemska, po długich cierpie­
niach opatrzona św. sakramentami, rozstała się z tym światem 
24-ym lutego 1889 r., w wieku lat 65.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, to jest dnia 
26-go b. m. w kościele parafjalnym św. Aleksandra, o godzinie 
11-ej i pół zrana.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi zaraz po skończonem nabo­
żeństwie do grobu familijnego na cmentarzu powązkowskim. 
Na te smutne obrzędy córka, synowie i wnuki zapraszają ro­
dzinę i przyjaciół.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —725—
t Ś. p. Józef Paprocki, inżenier dróg bitych, zmarł dnia 

24-go lutego 1889 r., we wsi Dąbrówki, przeżywszy lat 53. 
Pozostała żona i syn zapraszają familję, kolegów i przyjaciół 
zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w Tarcho-

. f W dniu 26-ym lutego, to jest wewtorek jakoVs?" 
imieniu, w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowi' ’ 
Przedmieściu, o godzinie 9-ej rano, odbędzie się żałob™' 
tywa za duszę ś. p. Aleksandra Majewskiego, 
dróg zel. warsz.-wied. i byd., na którą pozostała w nieur ? 
nym nigdy żalu po stracie najlepszego syna i najukoch ■' 
szego brata, matka z rodziną zaprasza krewnych, nrzviacisi 
znajomych zmarłego. —244 ‘ '
t W dniu 26-ym lutego, to jest we wtorek, jako w dzi.ń 

imienin ś. p. Aleksandra Sapieszko, b. naczelnika w r7 
Stochowie, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokói ieX 
duszy, o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. Aleksandra -i 
które pozostała wdowa z dziećmi zaprasza uprzejmie krewny? 
przyjaciół i znajomych. 2—707—

f We wtorek, to jest dnia 26-go lutego r. b., jako w rocznic* 
śmierci ś. p. Krystyny z Zellerów Miklaszewskiej odpr? 
wionę zostanie za jej duszę żałobne nabożeństwo, o godzinie 
8-ej zrana, w kościele św. Jacka przy ulicy Freta, na która 
pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych. —710—

. --------------__----------------------Sł
minie w dniu 27-ym lutego, to jest?^lrod7??=::;=::==>- 
dzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na nk raz na 
rafii. ™entarz

• ■ ' -721J >■-

t Ś. p. WIKTORJA 

NOWOSIELSKA 
wdowa po urzędniku celnym, opatrzony św ai **’ 
mi, rozstała się z tym światem wdniuog.;/ , , a®enta. 
przeżywszy lat.80. W smutku pogrążeni'??,, r,1)-, 
nowe, wnuki i prawnuczki zapraszają krewnwłc — s-v" 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odW« PR-Vja' 
ce w dniu 26-ym b. m., to jest we wtorek oi^^h 
zrana, w kościele św. Antoniego przy uj sfcoaz'”'ej 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła*51^' 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski * zara2l’°
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r Dnia 26-go lutego, to jest we wtorek oo-aA ■ • 
10-ej zrana, w kościele Przemienienia Pańskie^1111" 
ulicy Miodowej, odprawione będzie nabożeństwo 
msze św.) za duszę 0

ś. p. Fortunata Kisielewskieon 
jako w ósmą rocznicę jego śmierci. Pozostała żom 
prasza na te nabożeństwo, krewnych, przyjaciół i Za’ 

I jomych. _7O9 lzna"

t Dnia 27-go lutego, to jest we środę, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Krzyża, za spokój dusz ś. p. Pawła i An­
toniny małżonków Popławskich, odprawioną zostanie wory, 
wa żałobna, .na którą pozostałe rodzeństwo zaprasza życzliwej 
pamięci zmarłych. .2—714—

-i- Za duszę ś. p. Piotra Aleksandra Krzymińskiego i je­
go synowej ś. p. Lambertyny zmarłej w dniu 7-ym b. m, 
w Liege, pozostała córka znprasza krewnych i znajomych na 
żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego odbyć się ma­
jące w dniu 27-ym b. m., o godzinie 10-ej i pół rano. —234

-i- Dnia jutrzejszego, tj. we wtorek, o godzinie 10-ej i pół 
rano w kościele katedralnym św. Jaua, w kaplicy Pana Jezu­
sa, odbędzie się wotywa żałobna za duszę ś. p. Aleksandra 
Zaremby, b. lekarza ni. Warszawy; na którą pozostała wdo­
wa zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —717—
t We wtorek, to jest dnia 26-go lutego, jako w dniu imienin 

ś. p. Aleksandra Karpińskiego, profesora Instytutu w Xc- 
wo-Aleksandiji (Puławach), w kościele św. Karola Boromeu- 
sza odprawione będzie nabożeństwo żałobne, o godzinie 10-ej 
zrana, na które pozostała wdowa z dziećmi zaprasza. —72t)

t Dnia 26-go lutego, tj. we wtorek, jako w dniu imienin 
ś. p. Aleksandry z Przeradzkich Brzosko, odbędzie się na­
bożeństwo w kościele św. Aleksandrą o godzinie 10-ej zrana, 
na które pozostały syn zaprasza. —675—

f Jutro, tj. dnia 26-go b. m., jako w dniu imienin ś. Ale­
ksandra Witowskiego, w keściele św. Karola Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej odprawione będzie nabożeństwo żałobne 
o godzinie 10 i pół zrana, na które rodzina zaprasza krewnyea, 
przyjaciół i znajomych. —211-

f W dniu 26-ym lutego, to jest we wtorek, jako w dzień 
imienin ś. p. Aleksandra Zakrzewskiego, b. naczelna.- 
wydziału ekspedycji w pocztamcie warszawskim, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój jdgo duszy, o godzinie 8-ej i 
pół zrana, w kościele św. J ana, na które pozostały 
pracza. —712-
t Dnia 27-go lutego, to jest we środę,  jako w rocznicę 

śmierci ś.p. Jana Bonin-Sławianowskiego, b. sędziego 
b. sądu apelac. w Król, odbędzie się w kościele Narodzenia .. 
Marji Panny na Lesznie, o godzinie 11-ej zrana, wotywa_z 
bna. na którą pozostała córka zaprasza życzliwych.

+ Dnia 1-go marca r. b., to jest w piątek, o godzinie 9-ej 
zrana w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach odbęazc= ■ 
nabożeństwo żałobne zaspokój duszy ś.p. Feliksa Lew 
skiego, geometry rządowego, na które pozostała rodzin _ ■ 
prasza życzliwych.  ~~a —

NADESŁANE-

Hebanowski et Lilpop, Warszawa, Ś. Jerska 
polecają nasiona rolnicze w wyborowych gatun'

(Otrzymane wczoraj.)

Petersburg 24-go lutego. (Tel. Aj- 
Praw, wiestn. zamieszcza następujący komun1 
rządowy: Z kolonji francuskiej Oboku otrz^^e. 
wiadomość o starciu pomiędzy władzami francos 
mi a poddanymi russkimi, którzy wylądowa1" 
toce Tadżurali pod dowództwem Mikołaja - 
wa, nazywającego siebie „atamanem kozaków  
tniczyeh”, Zgodnie z informacjami, które o



ff. __ ______ "' .
spraw zewnętrznych, starcie to 

<niin>s‘erJU tał0 gamowolnem postępowaniem 
r ^^rXowa. Niejednokrotne podróże Aszy- 

ASi przedsiębrane były przez mego bez 
jo’»d0 T-łiez wszelkiego udziału rządu Cesar- 
^yole^a1 . 1888-go r. założona została w po-

tankowanej miejscowości stanica „Mo- 
Uiż“ W W listopadzie 1888-go r. towarzysze Aszy- 
•^Amisionowany feldfebel Samusiejew i mie- 

Akkermanu, Szelipenko, zeznali, ze, 
!zk>Di0C zy w Tadżurah d. 19-go kwietnia, Aszy- 
*l|a-(ioffatał tam kilka dni i powrócił do Rosji, po- 
o’f p°.Z°s y 7-iu ludzi, przyczem obiecał powrócić 

mSace z nowymi ochotnikami, oraz zapa- 
«»tny nj 'wyczerpawszy wszystkie swoje zapa- 
f“S1 usiejew i Szelipenko zwrócili się do komen- 
'“Loku który zaopatrzył ich w fundusze na 

daDtaót do Adenu, a ztąd do Port-Saidu i Konstan- 
P<”n0, Dwóch innych towarzyszów: podoficera 
Ea i kantonistę Pawłowa, przyjęto do szpitala 
^Oboku. Powtórna podróż Aszynowa do Tadżurah 
*rzedsiewzięta była wspólnie z archimandrytą Pai- 
Fn.zem' który zamierzał dotrzeć w głąb Abissynji, 
w celu szerzenia wśród krajowców wiary prawosła­
wnej. Aszynow zapewnił konsula francuskiego w Port- 
iaidzie, że wyprawa jego uzyskała sankcję rządu 
Cesarskiego. Po przybyciu Aszynowa do Tadżurah, 
władze francuskie zażądały od niego wydania 
zapasów broni. Aszynow przeniósł się z Tadżurah 
do miejscowości Sagallo, w granicach posiadłości 
francuskich, zajął pozycję obronną, wywiesił flagę 
rnsską i ogłosił, że miejscowość ta została przezeń 
jajęta na mocy umowy z naczelnikiem krajowców. 
Aszynow uchylał się wciąż od wypełniania żądań 
władz francuskich. Rząd francuski pragnął, aby 
i naszej strony nakazano Aszynowowi oddać zapasy 
broni i zalecono mu uznać prawa Francji. Wobec 
braku w tych krajach przedstawicieli władz russkich, 
pełnomocnik nasz w Paryżu otrzymał polecenie za­
wiadomić p. Gobleta, że nie omieszkamy przesłać 
Aszynowowi rozkazu w tym duchu. Wynikłe na 
miejscu powikłania nie pozwoliły władzom francu­
skim w Oboku odkładać dalej zastosowania środ­
ków przymusowych. Przy tern uczestnicy wyprawy, 
którzy opuścili Aszynowa, zaczęli zwracać się do 
admirała Aubry z prośbą o obronę. Rząd francuski 
nie widzi żadnej przeszkody do osiedlania się rus­
skich na terytorjum francuskiem pod warunkiem 
zastosowania się do żądań władz miejscowych i nie 
broni przejazdu do Abisynji. Poselstwo wyraziło 
swoją gotowość do ułatwienia naszym współroda­
kom przejazdu do Suezu. Wobec tego zamierzono 
wysłać do Suezu oficera floty russkiej, który przyj­
mować będzie i odsyłać do Odessy wszystkich rus­
kich, jacy tego zechcą. Rząd uznaje, że cała odpo- 
pedzialność za krwawe starcia winna spaść na 

zynowa. Zaszłe w Sagallo zamieszki pozostaną 
z wpływu na stosunek pomiędzy Rosja a Francją. 

^twsburg 24 go lutego.—(IH Aj. półn.) — 
czoraj w departamencie podatków niestałych roz- 
cz? a posiedzenia komisja, zajmująca się sprawą 

od emfWa wzejskiego. Projekt różni się znacznie 
projektu, który złożony był zeszłego lata do zao- 

wannia ziemianom i właścicielom gorzelni. Ko- 
dób? 0^r0CZ urzędników ministerjów finansowych i 
* mia^118^^ SkłatFa 8* ® z osd’*} kompetentnych, 
bry?znegoltie Z reprezentantów gorzelnictwa fa- 

D^enikiLSS0 W ^-) - 

i Genui „d > JSte przyznaJJb ze eskadra niemiecka 
iania krńla “a Wody sam°ańskie, celem uka- 
^jawoien Wyraża«H ^zelako zdanie, że 
' ^uków z a r “•6C nienaruszy Przyjacielskich 
iwjej0 stw' jU. a * Stanami Zjednoczonemi, które 
-alisbury 161 Zlł W angielskiej izbie wyższej lord 

^czorajt A'&° ^ego. Ajencji półn.) — 
rację nowe? 1Z^ac^ Parlamentu odczytano dekla- 
?ezydenta ° ?zacFu; Rząd, przyjmując wezwanie 

:Zelako u t •ta^ przecF s°bą trudności, liczył 
■‘^ówi św- °’ Z<3 paiFameuc mężom dobrej woli nie 

°Jea° poparcia. Dwa ważne zadania 
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oczekują jeszcze izbę przed prawnem wygaśnięciem 
jej mandatów: uchwalenie budżetu na r. 1890-tyi 
zapewnienie przez wolnomyślną i roztropną polity­
kę powodzenia wystawie powszechnej. Rząd liczy 
na uchwalenie będących na stole izby projektów 
ustawodawczych, między innemi reformy wojsko­
wej. Za główne wszelako zadanie rządu uważamy 
w tej chwili przygotowanie dla wszystkich republi­
kanów, dla wszystkich francuzów, przywiązanych 
zarówno do wolności, jak do porządku, pola do 
wspólnej, sprężystej i stanowczej akcji, do obrony i 
utwierdzenia pokoju, sprawiedliwości i postępu. 
Wierni duchowi liberalnych instytucyj będziemy sta­
rali się wskrzesić okres uspokojenia i zgody. Do 
tego dzieła koniecznej pacyfikacji zapraszamy was 
wszystkich. O ile zdecydowani jesteśmy osłaniać 
naszą odpowiedzialnością urzędników wiernych obo­
wiązkowi, o tyle surowo karać będziemy wszelkie 
błędy i zaniedbania. Uważamy za obowiązek czuj­
ności podjąć energicznie wszystkie kroki, mogące 
zapewnić utrzymanie legalnego porządku i poszano­
wanie rzeczypospolitej, unicestwiając i w razie po­
trzeby tłumiąc buntownicze przedsięwzięcia. Dekla­
racja przyjęta była w centrum izby gorąco, na pra­
wicy i na lewicy chłodno. Senat przyjął ją z uzna­
niem.

Parys 24-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
W izbie deputowanych oświadczył minister finan­
sów, Rouvier, iż nowy rząd przyjmuje budżet swo­
jego poprzednika. We wtorek przystąpi izba do wy­
boru nowej komisji budżetowej.

Parys 24-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
Admirał Aubry zażądał od Aszynowa, ażeby albo 
kozaków swoich wsadził napowrót na okręci opuścił 
terytorjum francuskie, albo wydał broń i amunicję. 
Bombardowanie nastąpiło wskutek odmowy Aszy­
nowa.

Parys 24-go lutego. (Tel. pryw. K. TF.) — 
Minister spraw wewnętrznych, Constans, oświadczył, 
że nie przyjmie żadnej deputacji robotniczej; zarzą­
dzono rozległe wojskowe środki ostrożności. {Aj. p.)

Parys 24-go lutego. {Tel, Ajencji półn.) — 
Temps, potwierdzając wiadomość o bombardowaniu 
Sagallo, opowiada, co następuje: Kiedy Aszinow, wy­
lądował, reprezentant niezwłocznie doniósł o tern 
do Paryża. Minister Goblet zwrócił się do gabinetu 
petersburskiego z zapytaniem, jakie stanowisko zaj­
muje Aszinow? Pełnomocnik russki w Paryżu, v. Ko­
tzebue odpowiedział, iż rząd russki bezwarunkowo 
jest obcym przedsięwzięciu Aszinowa i że Aszinow 
w żadnym razie nie może powoływać się na prote­
ktorat gabinetu petersburskiego. Wówczas Goblet ' 
posłał gubernatorowi Oboku instrukcje, zalecające 
mu zażądać od Aszinowa, aby ten dobrowolnie pod­
dał się przepisom, albo oczyścił terytorjum, stojące 
pod protektoratem Francji. Jednocześnie admirałowi 
Aubry rozkazano udać się do Oboku na krzyżowcu 
„Seignelaey”. Aszinow nietylko odmówił wypełnie­
nia stawianych mu żądań, lecz nadto wywiesił flagę 
rnsską, z zamiarem pozostania w Sagallo. Guber­
nator Oboku po raz wtóry zwrócił się do Paryża i 
i wówczas to przesłano mu rozkaz, aby użył siły. 
Szczegóły zbombardowania dotychczas nie są znane 
rządowi. Na zakończenie Tewips donosi, że Aszinow 
i jego towarzysze przywiezieni zostali do Oboku, 
gdzie znajdują się do chwili obecnej.

Msym 24-go lutego. {Tel. Ajen. półn.) — 
„Ajencja Stefaniego” donosi: Według wiadomości 
z Adenu, krzyżowiec francuski „Seignelay”, na któ­
rym znajdował się adm. Aubry, zbombardowałSagal­
lo, zajęte przez Aszinowa i ojca Paisjusza. 5-iu koza­
ków raniono resztę rozbrojono i odwieziono do Oboku.

Belgrad 24-go lutego. {Tel. Ajencji półn.) — 
Risticz zrzekł się utworzenia gabinetu.

(Otrzymane dziś.)

Petersburg 25-go lutego. {Tel. Aj. półn.) — 
Orazdanin dowiaduje się, że zarządzającym bankiem 
państwa ma być mianowany K. H. Żukowski.

Budapeszt 25-go lutego. (Tefcpr. Awry. łEj— 
Wczoraj w kilku miastach prowincjonalnych odbyły 
się pochody demonstracyjne przeciw artyk. 25-mu 

ustawy wojskowej (o dwuletniej służbie ochotniczej, 
przyp. red.).

Puców 25-go lutego. {Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarczego ks. Adam Sapieha złożył urząd 
prezesa. Hr. Stanisław Dzieduszycki prosi Sapiehę, 
aby odstąpił od tego zamiaru. Złota nić tradycji łą­
czy rolnictwo z rodziną Sapiehów. Ojciec ks. Ada­
ma, Leon, był założycielem Towarzystwa galicyj­
skiego. Krukowiecki nazywa Sapiehę najzasłużeń- 
szym z obywateli krajowych. Wszyscy proszą go je­
dnomyślnie o cofnięcie rezygnacji, Sapieha oświad­
cza wreszcie, iż cofa ją, skoro każą.

Pwów 25-go lutego. {Tel. pryw. K. W.) — 
Zamiecie śnieżne przybrały olbrzymie rozmiary. 
Komunikacja zupełnie przerwana. Żadne pociągi nie 
krążą.

Berlin 25-go lutego. {Tel. Ajencji półn.) — 
Rząd niemiecki zamówił w rządowej fabryce austrja 
ckiej 250,000 sztuk nowych karabinów Mannlichera. 
Termin dostawy koniec r. 1890-go.

Berlin 25-go lutego, g. 2 m. 30 (T. p. K. W)—
Ruble w gotówce gggi| (onegdaj 218.10) 
Ruble na dostawę (onegdaj 217,75)

Po kilkunastu godzinach pięknej mroźnej pogody, 
dziś około godziny 1-ej w nocy począł znów sypać 
śnieg i w chwili, gdy kreślimy niniejszą notatkę, 
pada bezustannie.

Pomimo więc szczęśliwej pauzy dnia wczorajsze­
go, która pozwoliła na kolejach oczyścić plant ze 
śniegu, obecna śnieżyca znów grozi utrudnieniem, 
a nawet wstrzymaniem komunikacyj.

*
Według otrzymanych w ostatniej chwili informa- 

cyj, Stan komunikacji kolejowej przedstawia się, jak 
następuje.

Na kolei wiedeńskiej dzisiejsze pociągi .przyszły 
do Warszawy z kilkominutowem opóźnieniem.

Zaspy śnieżne, jakie się utworzyły za Skierniewi­
cami, między stacjami: Płyćwią, Rogowem i Kolu­
szkami, zostały usunięte, lecz jest obawa nowych 
zasp, przeciw czemu zarządzono wysłanie drugiego 
taboru robotników, uprzątających śnieg.

Podobnież tabor, złożony z kilkuset ludzi, usuwa 
śnieg z plantu za Częstochową ku Zawierciowi.

Jeżeli tylko śnieżycy nie będzie towarzyszyła wi­
chura, według telegraficznych zapewnień dozorców 
drogowych, tworzenia się zasp uniknie.

Na kolei bydgoskiej plant jest zupełnie wolny.
Na kolei nadwiślańskiej bieg pociągów od Mławy 

jest regularny.
Między Kowlem a Lublinem pod stacją Maciejo­

wice utworzyła się wczoraj rano zaspa śnieżna, któ­
rą szczęśliwie rozbito, a opóźnione pociągi wyrobiły 
w dalszej drodze stracony czas i normalnie przybyły 
do Warszawy.

Dziś z Kowla i pośrednich stacyj ku Lublinowi 
donoszą o nowych śnieżycach a pomimozarządzonych 
środków oczyszczania linji jest obawa wstrzymania 
komunikacji.

Na kolei terespolskiej bieg pociągów, tak osobo­
wych, jak i towarowych, jest normalny.

Na kolei dąbrowskiej sobotnie pociągi między 
Radomiem i Kielcami były opóźnione, wypadało bo­
wiem wstrzymywać je na stacjach, dopóki parowóz 
nie zrekognoskował oczyszczanej wciąż ze śniegu 
linji.

Nocy dzisiejszej, według doniesienia z Kielc, 
zerwała się śnieżyca w połączeniu z silnym wiatrem.

Między Wilnem a Pskowem, na kolei petersbur­
skiej, wciąż się tworzą zaspy utrudniające komuni­
kację.

I wczorajszy wieczorowy pociąg pocztowy z Pe­
tersburga spóźnił się z przybyciem do Warszawy 
przeszło o godzinę, dzisiejszy zaś ranny tylko o 20 
minut.

Na kolejach: moskiewsko-brzeskiej i kijowsko- 
brzeskiej opóźnienia są znaczne i wynoszą około 
dwóch godzin.

*
Targ za Żelazną Bramą w dniu dzisiejszym świe­

cił niezwykłą pustką.
Gospodyniom dała się uczuwać nieobecność wie­

śniaków, którzy z powodu fatalnej drogi nie mogli 
przybyć do miasta z produktami spożywczemi.
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I ogrzewanym Cyrku P. Busch 
przy ttiicy Ordynackiej 

mienzy innemi występ pan: Miss Idoli pogromicie!- 
ki 4 olbrzymich lwów, miss Zephory glmnast. na tra­
pezie. M-Ile Marie Dore w roli żokeja. M-le Jenny 
w wyższe j szkole jazdy Yy pense. Krakowiak na ko- i 
nici, wyk. M ile Henrietta. Jazda konkurencyjna a- 
matorów. Hurdcl Rennen, wykonają damy i pano­
wie. „Urodziny wesołej teściowej”, pantomina ko­
miczna układu dyrektora. Izthael jeżdżony przez p. 
Espere. Klown Tony Grice w roli illuziónisty, oprócz 
tego wystllP wszystkich artystów i wprowadzenie 
koni tresowanych. L (243).

(553) Dr Wl. Kopytowski, ordynator kliniki 
szpit. św. Łazarza. Choroby moczo-płciowe i skórne. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—6po p. Nowy-Świat nr 39.

454 Dr &rodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Róg Wielkiej i 
Złotej 38.

— Potografje baronówny Vecsera 
zdjęte na parę dni' przed katastrofą, nadeszły do 
Magazynu Dzieł Sztuki

ul. Krakowskie-Przedmieście nr 39. 713

Dom Handlowy Zbożowo-Produktowy
LZEOIPOZLIXA. FEBETZ 

w Warszawie. Zielna 41.
Sprzedaje koniczynę, Wykę, Łubin, 

po cenach targowych.
Na żądanie wysyła próby. 711

“komitet
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 

ma zaszczyt zawiadomić niniejszym, że w dniu 2-im 
marca, w sobotę, o godzinie 9-ej danym będzie w 
lokalu Towarzystwa wieczór taActtjący dla człon­
ków, ich rodzin i wprowadzonych gości, nadmienia- | 
jąc, że liczba biletów wejścia jest ograniczoną.

Bilety wydawane będą w dniach 27—28 lutego 
i 1 marca od 8-ej do 10-ej wieczorem. (240).

■— Suknie jasne jedwabne dziś, jutro rano kupię. 
Wspólna nr. 6, m. 3. f719)

Iowtwn Warszawskich Kolei Komuch.
---- • -U ---- 3»——

A. TAnja „Mokotów-Plac Zamkowy- 
Powązki.

1. Z Placu Mokotowskiego do przystanku w Ale­
jach Ujazdowskich przy ul. Pięknej.

2. Od przystanku w Alejach Ujazdowskich przy 
ul. Pięknfej do budki na Placu św. Aleksandra.

3. Od budki na Placu św. Aleksandra do przy­
stanku na Krak.-Przedmieściu przy Uniwersytecie.

4. Od przystanku na Krak.-Przedmieściu przy 
Uniwersytecie do budki na Placu Zamkowym.

5. Od budki na Placu Zamkowym do przystan­
ku na ulicy Długiej.

6. Od przystanku na ul. Długiej do przystanku 
na ul. Śto-Jerskiej.

7. Od przystanku na ul. Śto-Jerskiej do przy­
stanku na ulicy Muranowskiej.

8. Od przystanku na ulicy Muranowskiej do bud­
ki na Powązkach.

JB. TAnja „Mokotów-Plac Teatralny- 
Wola,”

1. Z Placu Mokotowskiego do przystanku w Ale­
jach Ujazdowskich przy ul. Pięknej.

2. Od prżystanku w Alejach Ujazdowskich przy 
ulicy Pięknej do budki na Tl. św. Aleksandra.

3. Od budki na PI. św. Aleksandra do przystan­
ku na Krak.-Przedmieściu przy Uniwersytecie.

4. Od przystanku na Krak.-Przedmieściu przy 
Uniwersytecie do budki na Placu Teatralnym.

5. Od budki na Placu Teatralnym do nraviu t 
na ulicy Tlomackie,

6. Od przystanku na ul. Tlomackie do przvshn.
ku na ul. Leszno za Solną. J at>

7. Od przystanku na ulicy Leszno za Solna Ha 
przystanku na ul. Chłodnej przy Żelaznej. ’

8. Od przystanku na ul. Chłodnej przy Żelaznej
do budki na ul. Woiskiej. J

€7. TAnja „Powązkl-Plac Teatralna 
Stacja Towarowa W.-Vpp J

1. Od budki na Powązkach do przystanku m 
ulicy Muranowskiej.

2. Od przystanku na ul. Muranowskiej do przy. 
Stanku na ulicy Nalewki przy ul. Miłej. *

3. Od przystanku na ul. Nalewki przy ul. Mił*i 
do przystanku na ulicy Nalewki przy ul. Śto-Jerskiej.

4. Od przystanku na ulicy Nalewki przy ulicy 
Śto-Jerskiej do budki na Placu Teatralnym, 7

5. Od budki na Placu Teatralnym do przystanku 
na ulicy Królewskiej przy ul. Mazowieckiej.

6. Od przystanku na ul. Królewskiej przy ul. Ma. 
zow. do przyst. na ul. Twardej przy ul. Marjańskiej.

7. Od przystanku na ul. Twardej przy ul. Mar« 
jańsk. do przyst. na ul. Twardej przy ul. Siennej.

8. Od przystanku na ul. Twardej przy ul. Sien- 
nej do budki przy Stacji Towarowej,

Dla dogodności publicznej, na zasadzie decyzji? Magistratu niWarszawy, z dniem 14 (26) Lut,,. 
1889 r., tytułem próby, 3 linje: „Mokotów-Powązki”, „Mokotow-Wola i „Powązki- Stacja Towarom 
W.-W.” zostają podzielone każda na 8 następujących sekcyj:

Za opłatą: S' kop. za miejsce w I-ej klasie lub S kop. wll-ejkl. pasażer będzie w prawie przejechać 4 
po sobie następujące sekcje.

UWAGI. Sekcja-, w której jakimkolwiek punkcie wsiadł pasażer do wagonu kolei konnej, uważa się ta 
całkowicie przejechaną i liczy się jako jedna z 4-ch, które pasażer ma prawo przejechać

Dzieci do lat 10-ciu płacą kop. 3, dzieci na rekach do lat 4-ch są wolne od opłaty-
Pasażer, przesiadający się z klasy Ii-ej do Iej, dokupuje bilet za kop. 3. 240

Głosu Ńr 8
wyszedł z druku i zawiera następujące 

artykuły:
1) Smutne rachunki p. J. L. Popławskie­

go. 2) Nasz program w Łodzi p. A. Wi­
śniewskiego. 8) W sprawie ks. Stojałow- 
skiego p. J. Kucharskiego. 4) Kobiety-lekar- 
ki p. E. 1’rzewóskiego. 5) Z dziejów samo- 
władztwa ludowego p. W. Wojnarowską. 6) 
Z niwy literackiej swojej i obcej p. T. T. 
Jeża. 7) Z swojskiej flory p. J. Kasprowicza. 
8) Głosy (Tygodnik powszechny zmartwych­
wstał. Stowarzyszenie pomocy naukowej dla 
kobiet. Koleżeństwa, Mi-ssje protestanckie 
w Afryce. Co się dzieje w paratji. Okaz „bą­
ka” i „okrucieństwa”. 9) Z kraju p. J. Nie- 
borskiego. 10) Z obcego świata p. J..H. Sie- 
mieniecktego. 11) Korespondencja z Nowo- 
Radomska p. A. W. 12) Z Piotrkowa p. Me­
mento. 13)- Z pod Wolbromia, p. Chłopa. 14) 
Przegląd społeczny (Koresp. z Łodzi, Olku­
sza, okolic: Żyrardowa, Wilna, Kijowa, Ka- 
niieńca-Podolskiego, ■ Ponie wieża, Poznania, 
Krakowa, Lwowa i Cieszyna). 15) Przegląd 
polityczny. 16) Kronika powszechna. 17) Bjo- 
grafja. 18) Odpowiedzi od redakcji. 19) Ogło­
szenia. 20) W odcinku: W chłopskiej rodzi­
nie prżz Adolfa Dygasińskiego (dok.). 354

gSg“WAŻNE”W
Kołdry wełniane i watowe. Korty 
na męzkie ubrania i garnitury. Weł­
niane materjały na suknie. Kreto- 
ny kolorowe. Kołdry pikowe. Ka­
py na łóżka. Obrusy kolorowe, 
bielizna męzka, damska i dziecinna. 
Bielizna stołowa. Skarpetki. Ka­
ftaniki. Płótna jarosławskie. Płó­
tna krajowe. Korciki letnie i inne 

towary.

i Składu fabrycznego
I na Krakowskiem Przedmieściu 

M 62 nowy
Iw Gmachu Tow. Dobroczynności.

| Resztki Firanek, Kortów, Korników 
dla dzieci za bezcen. 265

Wyprzedaje się po cenach 
fiotjcteas

i z powodu zupełnego zwinięcia 
GŁÓWNEGO

Przegląd Tygodniowy i 
eNl 8. I

Po katastrofie. — Listy polityczne 
z Francji II. — Epur si muove, przez 
Walerję Marrene.— Nowe instytucje na­
ukowe (Marino Biologigal Laboratory, Sta­
cja biologiczna w Anglji, Pracownia zoolo­
giczną w Japonji), przez D-ra J. N. — Echa 
Warszawskie.—Przeglądy literackie. 
„Historja Izraela,” przez Ernesta Rena- ' 
na —Pogadanka teatralna, przez G. Za- 
polską. y-s Z łanów Eskulapa i Hygiei, 
przez D-ra Ludwika Wolberga.— Przedpie­
kle, powieść, p. :G. Zapolska.—Uczeń, po- l 
wieść Pawłą Bourget a.—Kronika Paryż- i 
ka.— Kroniki powszechne.—Przegląd J 
polityczny.—Przewodnik ekonomicz- 
ny Przeglądu Tygodniowego 296

Nakładem Księgarni Gebethnera 
i Wolffa opuściło prasę dzieło:

Stanisława Bełzy
pod tytułem:

Cena rs. 1 kop. 50.

„Oiiiosj Szkocji”
(z 9-ma illustracyami, str. 311). 123

pozostałe z sezonu jako to: 100 
garniturków czarnych i koloro­
wych po 1 rs., 20 garniturów z bo­
kami po 3 rs., 20 garniturów 
z szerokiemi przodami po 4 rs., 
pelerynki, torsady, agrafy i t. p. 
Wyprzedaż do 15 Marca w fabry­
ce B. Jezierskiej, Nowy-Świat Nr 
21, druga brama, parter. 262

OBWIESZCZENIE.
ilHMlWlWfflMl

W dniu IO Marca 1883, rczpoćznle się w Krakowie wiosenny pięciodniowy jar­
mark na konie szlachetne,; gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni ped Kapucyn* 
mi, tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni. .

Konie znajdą pomieszczenie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, w stajni urządzono) 
przez jej dzierżawcę pana Ignacego Zangena, tudzież w stajniach prywatnych, w domaca 
zajezdnych i hotelach. ■ . ,\ lu

Dnia 12 Marca 1889 (Wtorek), odbędzie się główny jarmark na konió wloscisi- 
skie na placu „na Groblach,” .... .‘liii

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III Magistratu in. Krakowa, który również t>t- 
dzie przyjmował zgłoszenia i odbierał korespondencje.

Kraków, dnia 10 Lutego 1889 r. Prezydent miasta:

„Konie z Rossji i Królestwa Polskiego pędzone na jarmark, opatrzone hyc inus^ 
w odpowiednie świadectwa (paszporta), wystawione przez zagraniczne władze ą1'®!00* f 
chodzenia takowych. ' ~ 338r

Ogłoszenie.
Wyrokiem prawomocnym Sądu Handlowego 

w Warszawie z dnia 29 Listopada 1888 r. 
kupiec Zohnan Hersz Hosenfried, u- 
znany został zaniewinnego powstrzy­
mania wypłat i konkordat zaproponowa­
ny przez niego wierzycielom został zatwier­
dzony.__ _ ______________ 260

Do nowo-otwierającego Mię przedsię­
biorstwa fabrycznego, potrzebny jest od 1-go 
Kwietnia energiczny, zupełnie wykwalifiko­
wany

Buchhalter, 
znający język francuzki. — Oferty wvraz 
z kwalifikacjami, pożądane są pod literami 
S. A. Z. w kantorze Kuijera, 247 Interes Iowę 

przemysłowo-handlowy od ?)j.i'chorobJ 
istniejący, do sprzedania z po' 

właściciela. ooa -
Kapitał potrzebny 'około Ks. ■ ]ojonf;5 

Żapewniony zysk około 50°'.i ó;1 
kapitału przy

Reflektanci zechcą dla 1}?SZC,’rze niuiejg8. 
nia się, składać adresy w Kantorzy 

go pisma pod lit. 4*

ory^ 
ną angielską „Ramsay”, — 
ogniotrwałą angielską czarną i 

poleca '-i
SM " / ’ Butolaip 

Dawida PERL, 
Grzybowska 21—Telefonu572

Złoty Medal 1885 r.
Si ogniotrwałe

KIaAiT w®
H Nowy-Świat M 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 3r,

56^4

4
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Środek przeczyszcza­
jący łagodny.

Prawdziwy proszek sprzedaj e się we fla­
konach oznaczonych po bokach pieczątka­

mi w 4-ch kolorach.

kwiatowe, warzywne, pastewne i leśne, 
zupełnie świeże, poleca z gwarancją za normalne kiełkowanie, 

Nowy Skład Nasion pod firmą

Nowy Warszawski Skład Nasion”
w Warszawie, Leszno Aś 18.

Cenniki wysyłają się bezpłatnie. 347R

Sprzedaż hurtowa: w domu L Frere, 19, ul. Jacob w Paryżu.
Częściowa sprzedaż w Rosji we wszystkich aptekach. r230

 

Węgia kamiennego
Przeskok Hr. l/'1”” Podwale Kr. 13.

Włodzimierska Nr. 5.
, • sunwe Odstawa natychmiastowa. Kontrola transportów uskute- 

GatU± wadze (amerykańskiego systemu).
cinia się na połączenie telefonowe. 349R

M. ST®XAŁSKI.

■ _i__

MENAŻERJA GRAILA,
,róg Żelaznej-Bramy i Mirowskich Koszar.
Świeżo przybył transport zwierząt, a w tej liczbie i 8 
młode Lwy, jak również Papugi szare i zielone, 

także i na sprzedaż.

Nowość! Fajerwerki n Lwiej klatce.
Przedstawienie i karmienie zwierząt, o godz. 4 i o 7 

- po południu.—Cena miejsc: I-e 60 kop., Ile 40 kop.,
ni-e 20 kop., dzieci płacą połowę za 1 i 2 miejsce.—GRAIL właściciel. 342R

tecznia się natychmiastowo. 350R

Erywańska Mr 7,

oraz Drzewo opałowe i Węgle do samowara. 
W CEX¥ HJIJKiilE. -W

Poważn^ia^Y0?1^ wJ'ucza gruntownie 
Ina In władzy naukowej Dawison. 

1698

-----cji francuzkiej, I 
“a spacerach i gimnastykę. I

ft oszukuję angielki do konwersacji i gra- 
Fmatyki. Oferty ,0. W. Kur.” Warsz. 3835

Posady i prace.

Człowiek dobrego towarzystwa, nie pierw­
szej młodości, poszukuje osoby młodej, mi­
łej powierzchowności, do zajęcia się domem i 

gospodarstwem kobiecem. Interesowane ze- 
chcą adres pozostawić poste-restante pod wy- 
razem „Towarzystwo”. 3703  
Biegam 0 jakąkolwiek pracę, jestem bez 

funduszu, mam żi.nę i pięcioro dzieci drob­
nych i dłużny za komorne, pełnić mogę obo­
wiązki woźnego, szwajcara, dozorcy, świade­
ctwo posiadam dobre. Ulica Hoża 53, Sitkie­
wicz. _______ 37 64_____ .

Dom ekspedycyjny na granicy, poszukuje 
zdolnego wspołp/ącpwmka,. obznajmionego 
  z czynnościami na komorze,posiadającego języki

*"y ’kładad'i,™“asJI’aS®rac£ i gimnastykę! i russki, polski, niemiecki. Referencje Roniecz- 
L J “ ~ Pr°szę do Kurjera Warsz.’nod 1 ne. Oferty i adresy uprasza się składać w kan- 

8916 tofze pod lit, Bra. 8928

Sauka i wychowanie. ,
Berga^18^6 pkaucj0,1°wan« Jasiń- 

S^czycielkH Lv °

Specjalna Fabryka Gorsetów I 
. „MARIE,“ I 

Niecała Xr I, w Warszawie,
ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, iż wła- Ijj 
scicielka firmy powróciła w tych dniach z zagranicy, zkad przy- ® 
wiozła najświeższe fasony gorsetów, lekkie, wygodne i 
hygieniczne. 358R

Łjiemka młoda, życzy lekeyj, konwersacji.
11 Bracka 6, m. 14, od 4— 7. 4040 ___

ft oszukuję
Fmatyki. Ol'

Postna panienka

£“w«zyciehkb i.11®1?82®2?!115 zaraz- Biuro
Berga M 6, 9S8

JE® Xk2® b®Z ?U2Jki Poszukuj e posady.
---------- —1' m- A °d 3 do 7-ej, 3897
P~E-bObr-e^0 doświadczonego pe- 

Pepołud. do Ąi P°!ją!ljT się od godziny 
u«niami gimmwiEm z,aj®ować si« dwo-

DYSTYLARNIA PAROWA

Patschkego i Troszla
w Warszawie (Praga),

poleca 253

WÓDKI Z GWIAZDKĄ.
USYROFCHRZANOWYTjODEM^

PP. GRńlĄULT i K»‘ APTEKARZY W PARYŻU,
Od lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zawsze najpomyślniejsze ? 

skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfisza i zile- f; 
pek antyskorbutyczny. £

Jest lekarstwem skutecznym w nahrzmiałośeiaeh gardła i zapaleniu 
gruczołów'szyi, przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- | 
tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, daje jędrnośe tkankom, zmienia [i 
bladość cery na czerstwośc, leczy rozmiękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną silę i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu- t 
tom i strupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek krew

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 6 (18) Marca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
trzyletnią dzierżawę od dnia 2 (14) Czerwca 1889 r. do 2 (14) Czerwca 1892 r.

Posessji miejskiej w Warszawie pod Nr 191 
i 192, od rubli 846 rocznie.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 322r

przeczyszczający. »
■ Skład w Paryżu, 8. ulica Vivienne i w głównych aptekach.

SPRAWOZDANIE
St-Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 
ognia, oraz Ubezpieczeń dochodów i kapitałów, 
o stanie ubezpieczeń życiowych, przyjętych od Ko­

mitetu Urządzającego w Królestwie Boiskiem:
W końcu 1887 roku było 85 ubezpieczeń na sumę rs. 265,475 kop. —. 

W roku 1888 ubyło:
1) Z powodu śmierci i wypluty kapitała?

7 ubezpieczonych na sumę rs. 11,900.
2) Z powodu odkupu polis:

2 ubezpieczonych na suiuę rs. 7,500.
Razem: 9 ubezpieczeń na sumę. . . rs. 19,4(0 kop. —.

Pozostało z końcem 1888 r. 76 ubezpieczeń na sumę rs. 246,075 kop. —. 

Wartość pozostałych ubezpieczeń
w końcu 1887 roku : rs. 107,057 kop. 60. 

Dochód ze składek .■{. procentów:  rs. 15,028 kop. 87.
Wypłacono kapitałów:

Za 7 ubezpieczeń podlug Tab. III. . rs. 11,900 kop. —. 
Zwrócono wartość 2 ubezpieczeń . . rs. 2,002 kop. 01. 
Wartość pozostałych ubezpieczeń

z końcem 1888 roku ..... rg. 108,856 kop. 66. 
Wydatki na Administrację i zysk To­

warzystwa ............................ rs. 4,827 kop. 80.
Rs. 122'086 kop. 47. Rs. 122,086 kop. 47.

- - - - . ■    -■  „i,,, ' ■  "T^-

Warszawa, dnia 6 (18) Lutego 1889 roku.

Jeneralna Ajentura na Królestwo Polskie,
348R Zielony Plac M 13.

Do magazynu mód G, Marczewskiej, Czy­
sta As 8/6 potrzebna panna bardzo zdolna do 
robienia kapeluszy, oraz sklepowa facho­

wa. 3868

Do wiedeńskiej fabryki trykotów przy u- 
licy Świętuj orskiej Jte 34, potrzebne są pa­
nienki uzdolnione tv krawiecczyźnie, a także 

panienki do wykończania.______ _______541__
Korespondent samodzielny, we fraucuzkim 

i niemieckim, znajdzie Stale dwugodzinne 
zajęcie w kantorze agenturowym. Oferty sub. 
H. M. do biura ogłoszeń, Senatorska 26. 540

|/toby z pp. emerytów lub ludzi z handlem i 
Rrachunkowośeią obeznanych, miał chęć za 
skromne wynagrodzenie przyjąć obowiązki ka­
sjera i buchaltera w browarze na prowincji, 
przy stacji kolei, niech złoży ofertę w biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26, pod lit. B. (3, 512
i/asjerka z kaucją poszukuje miejsca. Żu- 
IVawia45, ni, 1, do godziny 12._______ 3979
ft grodnik potrzebny jest na wieś. Wiado 
Umość bliższa Czysta M 4, od 12*y2 do 21A> go' 
dżiny, stróż wskaża. 8783

Potrzebna ńa wyjazd do Charkowa wykwa­
lifikowana modystka. Żurawia 21, m. 17, od 
1—2 i od 6—9 godziny. 3964

fjotrzebny zaraz rządca domu z kaucją. — 
r Wiadomość ulica Nowowiejska M 3, m. 5, 
od godziny 11—5. 4015 
notrzebna jest maszynistka da bielizny oraz 
I dziurkarka. UlięaHoża Jfe 5, m. 32. 4047 
Poszukuje się na prowincję doświadczone 

go kupca ż kaucją, w średnim wieku, grtin 
towną ziiajomośóią podwójnej buchalterji oraz 
korespolidcneyj w językach: polskim, russkim 
i niemieckim, do samodzielnego prowadzenia 
handlu toWarów kblóiijałńych. Oferty składać 
proszę do Km jem W. pod lit. D. B. O. 3917 
Potrzebna bona do starszych dzieci. Może 

byći izraelitka. Leszno 1, m.4: 3953

Potrzebne Uzdolnione maszynistki, dziur­
karki i. uczennice do bielizny; Wspólna 13, 
mieszkania 15.  509

notrzebną jest pańiia do ubierania damskich 
rkapelusZy, na wyjazd dó ' Ekaterynosławia. 
Wiadrmóść od 9 do 10 rano w kantorze fabry­
ki kapalusży, Chłodna 65. 491
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Cielęcina, drób, masło i sery litewskie. No­
wogrodzka 37, m. 4. 3915

Trzy lub dwa pokoje, elegancko umeblom- 
ne. Nowy-Świat .V 41, m. 25, parter. 4049

samowarem, z oso-
Chmielna li). mis- 

4021

Przedsiębiorstwo dorozex, egzystujące oa
roku 1868 w gubernjalnem m. Kaliszu, 10 

par koni z uprzężą, 4 landa, 5 powozów, 2 ka­
rety, plauwaga, -Wolanty, sanki, różne rekwi- 
zyta, w stanie nie wymagającym remontu, do 
sprzedania. Dochód dzienny wytwarza kapitał 
obrotowy. Można nabyć płacąc 1/2 ogólnej 
wartości gotówką, */z prima sumą hypoteczną. 
Wiadomość w Warszawie, 26 Kanonia 26, 
drugie piętro, mieszkania 4, codziennie od go­
dziny 5—7 wieczorem. 475

a ntykwarjusz B. Bolcewicz , Saski Plac 5 
flKupuje: książki, obrazy, sztychy, minjatury, 
porcelanę, kryształy, brązy, meble, zbroje, dy­
wany, materje, srebra, biżuterję, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze. 1746

W óra&arai Łwrjera Warszawskiego.’—?^ Teatralny Nr 473c (nowy 9). --------- .-2-.--^ — .--*,..
Redaktor Fra&oiszek Olszewski.—Vtydawcy Wacław Szsaaancwshi i Aniom fiotkitwicz (Adam rtug}.

Rp eble z ośmiu pokojów do sprzedania za 
1st bezcen, całe urządzenie lub częściowo, lu­
stra, firanki, olejodruki, rozmaite salonowe 
rzeczy. Złota 3, róg Zgody, idąc od Marszał­
kowskiej czwarta brama, m.l, parter. 3398

1 ii tcrfjsa hantfl. i majątk.

Dwa składy węgli w najpryncypalniejszych 
punktach miasta do sprzedania. Wiadomość 
Nowy-Świat 47. 3999

Specjalna fabryka pościeli Drexler, Nowo- 
Senatorska 4. Kołdry watowe i flanelowe, 
materace, sienniki, poduszki, pierze, bieli­

zna pościelowa, kapy, łóżka żelazne. Hy- 
gieniczna wata wełniana, ceny najprzystę­
pniejsze. 360

Z wyjazdu; do sprzedania garnitur czarny, 
orzechowy, otomana szeslong i sofki, tanio.

Ulica Śliska Jfe 1 Oj. stróż wskaże. 3560

Pinczerki młode do sprzedania. Krakowskie
Przedmieście Ae 79, stróż wskaże. 3729

& świetne tualety od Hersego i kapelusz, 
sprzedania. Plac św. Aleksandra A 8, 
■kania 8. 3908

Kasy ogniotrwałe o 25 procent tańsze od in­
nych cenników. — Marszałkowska 125. Si­
korski. 2844

Do sprzedsmia koń wierzchowy, kary
% krwi angielskiej, (z rodowodem), dobrze 

ped męzkie i damskie siodło ujeżdżony, wzro­
stu 2*/a. węrszka. Wiadomość: w ujeżdżalni 
Krausego. Żurawia 47. 468

Do sprzedania, Kurjer Warszawski z r. 
1886, 7 i 8 kompletny, różno książki i dawne 
monety. Nowolipie Al 28. m. 20. ’ 472

Wagę wozową życzę sobie kupić, proszę o 
wiadomość do Jórskiego w Zaciszu, poczta 
Praga.  3946

Pokój do odstąpienia dla małżeństwa pnj 
familji. Twarda 3, m. 27. 4017 '

Pokój z meblami, usługą, 
bnem wejściem, na dole, 
szkania. 8.

Rajki i powiastki znanego przyjaciela dzieci 
iSmedawno zmarłego Teofila Nowosielskiego, 
są do nabycia w księgarni J. Błaszkowskiego, 
M 24 Krakowskie-Przedmieście, obok uniwer­
sytetu. 3921

Rubli 3,000 ktoby miał do wypożyczenia na 
plac wartości 10,000 za rogatką W olską przy 
o-lównej szosie, w procencie otrzyma’osobny po­

kój z usługą i całkowitem utrzymaniem. Su­
ma potrzebna na spłatę takiejże sumy. Gwa­
rancja hypoteczną. Wiadomość Gęsia A? 18, 
inie-zkania 21.____________________3834____

Nowość! Dywanowe obrusy jutowe 2 rs-. 
kołdry 2.65, dywaniki 95 kop. Towar ele, 
gancki, nadzwyczaj trwały. Skład fabryczny. 

Maków, Solna 9. 3725

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan­

ki. Róg Chmielnej Ań 37 i od ulicy Marsza!- 
kewskiej Ań 108, m. 30. 4007

Tanio szczenięta rasy ponter i dwie dubel­
tówki Lefoche i Lancastra, do sprzedania.—

Solec 24, ni. 10. 3825

nie liznę wszelką szyje tanio.
O w aptece, ulica Powązkowska. _____ 
Rruz zuzle i ziemię przyjmuje się na posesji.

Snlpr. R 3'43 

Meble po zwiniętym magazynie rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szaty i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, po- 

przoczna oficyna wprost bramy, 1 piętro. 4050 
lyaasło litewskie doskonałe.-Żurawia 12
lvB mieszkania 10. 4022

Afiarujg rs. 50 wynagrodzenia za wyrobie- 
Unie posady buchaltera lub t. p. Posiadam ję­
zyki polski, russki i niemiecki. Majewski. Żu- 
rawia 23, m. 33. 3901

Od 1-go kwietnia do wynajęcia b. tanio trzy 
lokale, składające się kążden z 3-ch poko­
jów przedpokoju, kuchni i t. p. Dzielna 

W. 3496

hh eble za bezcen, garnitur czarny orzecho­
wi wy, szaty, kredens, stół, krzesła, łóżka, biu­
ro, komoda, seeslong, otomana. Mokotowska 
Afe 59, róg placu św. Aleksandra, stróż 
■wskaże. _______________________ 2457

Brylantowe kolczyki oraz bajki La Fon- 
taine’a tanio do sprzedania. Żurawia Aś 23, 
mieszkania 33. 3900 

Kupno i sprzedaż.
6 utyki i gdański stół do sprzedania. Święto- 
MJ orska Ań 28, m. 8. 3633

Pokoje pojedyńcze, z opalem i usWT 
wynajęcia od marca Marszałkowska 114 2 

_______________ ____508 ' f

Potrzebne jest na jednej ż główniejsi; 
ulic mieszkanie, składające się z dwćch d" 
żych pokojów z alkową, lub z trzech 

szych z przedpokojem, kuchnią, zlewem i wo. 
dociągiem, od 1 kwietnia r. b. Panowie wla- 
ściciele zechcą składać adresy u szwajcara L- 
telu Saskiego pod lit. J. K. M 31. 4041

n kuszerka, b. starsza Instytutu położniczo- 
Ago, przyjmuje panie na odbycie słabości i 
i czas dłuższy w pokojach wspólnych i odoztel- 
nych, radzi w zakresie swej specjalności, sła­
bość, z umieszczeniem dziecka od 15 rs. Zielna S, 
1-e piętro._____________ __________3941___

nieliznę wszelką szyje tanio. Wiadomofó 
Kw osłono nlicn Powązkowską. 3101 

Hrzędnik zdolny i energiczny, z chlubnemi 
U świadectwami i kaucją rs. 1,000, poszukuje 
posady rządcy domu większego, za skromne 
mieszkanie. Oferty pod dewizą ..Urzędnik” 
przyjmuje Kurjer Warsz.4048

Tartak z maszyną parową kto ma do zbycia, 
raczy złożyć oferty w biurze ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, Senatorska 26, pod literami 

K.'-R. 527

FJi eble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
lit komody, biurka, sofy, tualety i inne po 
nieprak ty kowanie nizkich cenach. Krak.-Przed- 
uiescie 10, m. 6, obok Kopernika. 4036

Wi eble stylowe dębowe w kompletnem urzą- 
e dzeniu jadalnych pokojów, oraz gustowne 
urządzenia salonów, sypialni i buduarów, a 

także pojedyncze sztuki meblowe i lustra, po 
cenach umiarkowanych. Marszałkowska 148 i 
od Zielonego placu AS 13, parter’, m. 9. 401

Rfi eble stylowe, wykwintnej roboty, z salonu 
10 są do zbyaia. Wiadomość w kantorze na- 
sion K. Wasilewskiego, Miodowa 18. 3574

nem życiem. Wiadomość: Nowy-Ś^ / 
mieszkania 13. y ,'!at 25
-----------------------------—-________ 3&45 ~ 
nokój z kuchnią, na 1-m pietaT77~'~' 
Flub bez do wynajęcia od kĘ, 
od 1 kwietma.-Tamze pozostawi^ n 
do sprzedania rożne meble. WiadnL i2* »*".***-«^

Bardzo tanio do sprzedania urządzenie skle­
powe. Twarda AS 28, w handlu kolonjal- 
nym. 3913

fi Okój  umeblowany o4 1
I z pianinem. Chmielna ,V> 60 m o f - c 
towy, parter.___________ ~ >»»•

psa5
szkanie. 3^ ’

i^ywany wschodnie, perskie oryginalne me- 
Unie, portjery, makaty, po wyjątkowo niskich 
cenach u Kiltynowicza. Mazowiecka 16, wprost 
Erywańskiej. 523

Do sprzedania dwie bryczki kompletnie 
nowe, bardzo/praktyczna i platforma na je­

dnego koma parę, podejmuje ciężaru sto pu­
dów, po cenie umiarkowanej.—Nowolipie 
Ań 67. Wiadomość w kuźni. 3888

Cklep do wynajęcia za rs. 150 od 20 mara
Udo 1 lipca r. b. Ulica Długa M 23, wiato 
mość: na miejscu u stróża. 3853
Qklep z mieszkaniem w każdy nfczaśie, orei 
u2 pokoje, alkowa, kuchnia.z wodociągiem, 
od 1 kwietnia, do wynajęcia. Żurawia22.4WS

Garaitur mebli, kredens, stół, krzesła, oto- 
mana, bibljotećzki, łóżka, szafy. — Święto- 
krzyzka. 39, ni. 2. 3988

Garnitur mebli machoniewych, używanych, 
pięknej Simlerowskiej roboty, do sprzeda­
nia. Ordynacka 8, ni. 6, od godziny 10-ej do 

2-ej. 3920
Ig erb ate wyborową, bezpośrednio z Chin 
ii sprowadzoną, poleca sklep J. Z. Ratyńskie- 
go, Warszawa, Jerozolimska 84. 462

Karnawał! Elegancko wykończone staniki 
trykotowe (Jersey) w różnych kolorach i su­
kienki dziecinne, zagraniczne i krajowe, ceny 

bardzo przystępne. Obstalunki wykonywają 
się w ciągu 24-ch godzin. Z prowincji i Ce­
sarstwa przyjmują się obstalunki podług mia­
ry. Królewska 45, mieszkania 4. 107

Łfasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R. 
g jBohtego. Nowy-Świat 34.505

Warsztaty po rs. 1,000, 500, 300 i 200do 
wynajęcia zaraz i od kwartału. Chłodu

M_10/___________________________ 3194

12 pokoje umeblowane, na.parterze, zfrofr 
,tu, z osobnem wejściem. Żurawia25, mi? 

szkania 1._______________________ 4031

Klomesienia rozmaite.

Adres fabryki kwiatów L. Karskiej, Niecała 
12, pierwsze piętro, front.___ 3990

Adolf Kornacki jubiler, ulica Nowogrodzki
Xś29, przyjmuje wszelkie roboty i reparacje, 

oraz kupuje złoto, srebro, brylanty, kwity lom­
bardowe. Kłuje uszy, zakłada kolczyki. Przyj­
muje do złocenia i srebrzenia. Potrzebny chło­
piec do nauki. ‘2481

Gruz, zu 
Solec 8,________ _______________

Kgagazyn J. Dmochowskiej Świętokrzyską 
48, przystanek tramwajowy, sprze 1J 

kostjumy, szlafroki w różnych kolorach, wU 
przyjmuje obstalunki z powierzonych Wj 
łów, podług fasonów paryskich, po> mozhwrt 
nizkich cenach. ____ a. , , . 77
Rałoda mężatka życzy sobie PrzU^dSM 
III do piersi. Solec 69, m, 16. _—2__-

a rozplatę miesięczną portrety 
litografii i latury, wykonywa j 
ai tystyczno-malarska, Gustawa Heuo ■ 
m is.______________ ____________-—nut;
pracownia bielizny Pru przyjmuje , i wykończai takowe 
tanio i akuratme. Szpitalna j* ■ 
reparacje takowej.  
Pianistka przyjmuje zamówienia na 

ry tańcujące. Pańska 10^^11^ 
rubli 500 i Yięce-i za yS-kaZamni'tki:.cI,(?' 
Hposady administratora dużego J j ^e< 
wiekowi mającemu wyrobioną P i-skaza-ł 
tne rekomendacje,-tak że na pe " an)> 
posadę otrzyma. Dyskrecję za r V7. 37<W 
wiadomić do kantorii_KuiLpod_ 

węgla do wydzier
Oróg Żelaznej 1 Sienne M 30/ _[.(ścicie4 
lub od 1 kwietnia. Wiadomość 
domu^Ogrodowa
7akład tokarski przyjmuje - uk do u-1’ 
Z,w zakres uokarstwa wchody “ba 
bli jak i galanteryjną /’robotę 
dowlach i wykonywa tako' mie^ 
niżs zychcenach. Ulica Krucza/ 

aawo i nia 16. — Aronzon.   '
^03B0J6H0 U,eH3ypoio BapmaBa 13 (25) <I>eBpaAiH 1889A

——______ _ __________Nr5j

Pdwóch

czyc można. Każde mieszkanie’, w -by folą, 
jów na pierwszem piętrze, w oknlp'-'-o- 
du Saskiego lub Alei Jerozolimski 
składać należy: Jerozolimska fi"18/lc,h’
„ . .. . ~ ~------ ——-4__ o- 3833

fortepian Bucholca prawdziwy rs. 100. — 
FElektoralna 8, m. 3. 3776
rortepian czarny do sprzedania za przystę- 
r puą cenę. .Pańska 63, m. 16.__________ 3794
Fortepien dobry rs. 200. — Twarda M 36, 
I mieszka,nia 11. 3775

Fotel pn-zed biurko -wygodny, pokrycie tu­
reckie (zrobiony na obstalunek) i dwa ładne 

taborety do fortepianu, sprzedaje bardzo tar 
nio! Grzybowska 5, m. 32. 4046

przeroby owocowe Br. Perkowskich z fa- 
I bryki „Kornehn”, wyłączna sprzedaż w 
warszawskiem stowarzyszeniu sprzedaży owo 
ców. Chmielna 26. Handlującym 15%. Cenni- 
ki na żądanie. ’ 235

Stoliki i krzesła restauracyjne w dobrym 
stanie, ktoby miał do sprzedania, niech za- 
wiadomi, ulica Ciepła Ał 26, m. 17. 513

tjubli 20,000 po 10,000 Towarzystwa, na 
hpiorwszorzędny dom, potrzebne bez pośre­
dnictwa. Oferty biuro ogłoszeń, Senatorska 
sub. 20,000. 533
ftubli 1,000 potrzeba na dom w Warszawie, 
lina spłatę takiejże sumy. Zielna 9, mieszka­
nia 2, od 3—5. 3942
ęklep kolonjalno-spożywczy z dystrybucją 
<Jdo odstąpienia na ulicy pierwszorzędnej. — 
Wiadomość w sklepie, Bracka M 6. 3643

Oklep z materjałami piśmiennemi i galante- 
^jnją, z towarem lub bez, do odstąpienia w ka­
żdym czasie. Tamże nowa rotunda na lisach 
materią kryta. Ulica Bracka M 8, W. Pawłów- 1 
ski. 3697
oklep spożywczy, dystrybucja, jest do sprze- 
Odaiiń. Ulica Krucza Aś 36. 496

oklep spożywczy w dobrym punkcie dosprze- 
Udania. Widok Ah 4. 3779
Okład węgla do sprzedania. Ulica Bednarska 
Oas 9. ' 3796
r»klep wiktuałów do sprzedania. Ulica Pro-
Vfita.A'e 40. 525
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny, egzystu- 
Ujący od r. 1861, do odstąpienia. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 497

olussrsko-inechaniezny zakład w okolicy 
Oplacu Teatralnego, egzystujący lat 10, miej­
sce wyrobione, jest do sprzedania z calem u- 
rządzeniem- Oferty pod lit. A. Z. do biura o- 
głoszeń,1 Senatorska 26. 543
ws. ólnika z kapitałem od 2,000 rs. poszu- 
Wkuje się do fabryki wyrobów metalowych, 
interes wyrobiony i z dużą klijentsllą. Oferty 
pod lit. F. F. do biura ogłoszeń, Senatorska 
A» 26. 542

tiśSspólnika z kapitałem 3—4,000 rs. poszu 
Bukuje się zaraz do handlu win i restauracji 
w najlepszym punkcie miasta. Oferty w kan 
terze tego pisma pod lit. W. Z. K. 3733

7 powodu zmiany interesu jest, do sprzeda­
żnie zaraz sklep i warsztat rzeźnicki z calem 
urządzeniem. Wiadomość ulica Marszałkow­
ska 78, w sklepie towarów spożywczych. 3788

powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz 
Łgarkućhnią wraz z kawiarnią, w dobrym 
punkcie. Freta Aś 36. 4006

1. o k a 1 c.
a Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
H.łatwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych. 11
płisnieina 10, mieszkania 11, salon umeblo- 
Uwany, z fortepianem zaraz do najęcia. 4024

no wynajęcia od 1 marca 2 pokoje z przed- 
Upokojem, oddzieliłem wejściem, na 1-m pię­
trze. Chmielna M 70, m. Ah 2. 4010
nia nauczycielki pokój i pomieszczenie. 
IJKotzebue 2, nr. 8. 501

no wynajęcia każdego czasu obszerny lo- 
Ukal, przy ulicy Szpitalnej M 1, 1-e piętro, 
(sześć pokojów i salon), z wszelkiemi wygoda­
mi i umeblowaniem. Wiadomość: u właścicielki 
domu tamże. 3887
Frontowy lokal, w najlepszym punkcie No- 
rwego-Światu Ai- 28, po długoletnim maga­
zynie” mebli, zdatny na takiż magazyn, biuro, 
redakcję lub inny zakład przemysłowy, od 
Wielkioj-Nocy r. b. Pomieszczenie na warszta­
ty, składy lub drukarnię. 511
jest do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. lokal 
J obszerny, przydatny na jaką fabrykę, do któ­
rej może być zastosowany motor parowy o sile 
ośmiu koni i zakład restauracyjny z urządze­
niem kompletnem, oraz ogród, obszerny, w któ­
rym są werendy, lodownia i wszelkie ume­
blowanie, do wynajęcia lub administracji za 
kaucią. Wiadomość u rządcy domu. Twarda 
jęą 6. 3947
i okal odświeżony—8 pokojów z łazienką, 
L°-orącą wodą, w każdej porze i wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia od 1 kwietnia. Żura­
wia 3, mieszkania 7. 3911
jsaeżczyzssa poważny z towarzystwa, zaj- 
lllmujący obszerniejszy aportament z kom­
fortem urządzony, a potrzebujący obecnie prze­
bywać więcj na wsi, potrzebuje towarzysza co 
do mieszkania w mieście. Oferty do kantoru 
Kur. Warsz. pod adresem. „Towarzysz.” 3573 
fld 8-gO kwietnia 5 pokojów, 1-e piętro, 
Ufront z wygodami, w pobliżu ogrodu, ume­
blowanych lub nie, do wynajęcia. Próżna 
A'ł 7. 1485

p.wie wille w Otwocku, tuż przy stacji są do 
U sprzedania. Wiadomość: Aleja Jerozolim­
ska 64, między 3-cią i 5-tą. 3595

no sprzedania sklep dystrybucyjno-kolo- 
LJiijalny i spożywczy. Wiadomość Królewska 
A5 45, w dystłybucji. 3960
nom murowany piętrowy, nowy, ze stałym 
Udochodem przez łat 6 zapewnionym, do 
sprzedania, w mieście powiatowem Grójcu. — 
Wiadomość Chłodna 50, mieszkania 5, od 1-ej 
do 3-ej. 514
Fabryka. Jest do sprzedania interes fabry- 
I czny w rozwoju będący i szeroką mający 
przed sobą przyszłość. Kapitał potrzebny do 
nabycia i prowadzenia tegoż około rs. 15,000. 
Znajomość rzeczy niepotrzebna, miejsca robo­
tników i majstrów obsadzone. Reflektanci zło­
żyć zechcą oferty pod lit. „W. 34” do biura o- 
głoszeń Rajchmana i Frendlera. Senatorska 
M 26. - 487
Handel wiktuałów z powodu otrzymania po- 
rlsady, do sprzedania. Ogrodowa 38. 3927

l/awiarnia do odstąpienia z powodu niemo- 
llżebnego prowadzenia osobie pojedynczej. — 
Wiadomość Świętokrzyzka M 20. 4023
]/awiarnia z porządnem urządzeniem, ob- 
ftszernem pomieszczeniem, do sprzedania, ko­
morne tanie. Ulica Chłodna 21. 3951
|/awiarnia z piekarnią i bilardem, dobrze 
Rprocentująca, od lat 20 istniejącą, z powodu 
nieprzewidzianych interesów familijnych do 
odstąpienia. Freta A6 26. 3815

l/orzystny interes jest do sprzedania zaraz 
Rktóry łatwy do prowadzenia nawet kobie 
cie. Wiadomość Nowy-Świat 24, m.8. 4032
L okci 12,500 placu przy ulicy Marszałkow- 
Łskiej, do sprzedania w całości lub połowa. 
Warunki dogodne. Wiadomość: Ogrodowa AS 
11, m. 1, codziennie do godz. 3-ej. 458
Ba agle do sprzedania z powodu słabości.— 
lljUlica Wspólną A? 33, m. 13. 3781
notrzebny wspólnik, młody, handlowiec, z 
Kkapitałem 3,000—4,000 rs. do korzystnego, 
w trakcie otwarcia będącego interesu. Współ- 
czynność konieczna. Oferty pod M. T. w biu­
rze ogłoszeń, Senatorska 26. 54p


